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W numerach awiątecznych | ni 
dzielnych ceny o 25 o 25 proc. drożssa. 


Za terminowy e Qgłoszań adw 
nlatracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiasnje 
jot wazystkie przyjęte ogłoszenia 

zmiany cen bez Larę w mwi- 
domienia. 
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Powrót gen. Sikorskiego 


WARSZAWA, 14-8. (Pat). Dziś 
w południe minister spraw wojsko- 
wych gen. Sikorski pawrócił z ma- 
newrów do Warszawy w towarzy- 
1twie szefa szt. gen, generalnych in- 
spektorów broni, inspektora armji 
Een. Zeligowakiegao, gen. Trausaona 
„Oraz oficerów uwego gabinetu i szta- 
u gen, 


Kwestja transportu odgrywa nadz wyczaj ważoą rolę dla tych, 
którzy potrzebują samochodów ciężarowych. Najkorzystniejszem, 
i jej rozwiązaniem jest użycie samochodów ciężarowych Ford, 


Znaczna większość ciężarówek w Polsce 


Samochody 


zarówno w miastach jak | na wsi swym wybiinym zaletom; 
niskiej cenie I taniości w użyciu oraz mocnej i prostej budowie, 


Każdy przedstawiciel Forda chętnie zademon- 


struje rozmaite typy samochadów ciężarow: 
Ford í A Ei 


PRZEDSTAWICIELE NA POLSKĘ i w. m. GDANSK: 


SOSNOWIEC: Tow Przem-Kandi. 
BYDGOSZCZ: Nrtwojaia rotcrów jezdnych „Sta 


~ GNIEZNO: józe! Konieczny, — „gRUDZI DZ: 


Tydzień Transportu Forda 


16 — 22 sierpnia 


W tym tygodnin urządzają wszyscy polscy przedeławiciele 
porde WAS podwozi ciężarowych Ford z polskiemi nad- 
wozlami, 


Wszyscy sa zaproszeni do odwiedzenia tei wystawy. 


są marki Ford 
Jakości tych wozów. l 


aamochady ciężarowe Ford 
zaopalrzone w polskie nadwozia 


dowodem plerwszorz ędnej 


Wszystkie 
są 


ciężarowe Ford zawdzięczają swą popularność 


udzieli wyczerpujących objaśnień. 


„Oskard” Sp. Aa DRZE BIELSKO; „yoniania* Inż, Wiktor Strauss 
r (Doa Haddi SL n. BUGI! EM: M. Greim. biuro loż. Hue 
S troiński, lawy — DROHUBYI Małopolska Spółka Techni 
Mroczyński. — INOWRU- 
ręce, Ł. |. borkowski; 

— KKAKOW:, 


ij a. KATOWICE: „Elbor* ARE tisadi, 


| 
„Kużarca' t 
jedną SBa Tecnmczac= | 
KA ziracia Horodysc y Ware | 


Hoxuchy xamistycne w Berlinie 


BERLIN, 148. (AW.) Wczoraj póź- ; częli komuniści ohrzucać policjantów ka- 
nym wieczorem przyszło w północnej ł ł mienlami i bić gumowemi laskami, wów- 
wschodniej części Berlina w dzielnicy | czas policja zaczęła strzelać, zabijając 
robotniczej do ostrych starć między ko- $ jednego komunistę. 
munistam! a policją. Kiedy policja uslic- I W walce została rannych ciężko dwu 

| wała rozwiązać pochód komunistów, za- Í puliejantów | jedea komunista. 


Dekoracje po manewraci, 


WARSZAWA, 14-8. (Pat) Po 
adbytej w Bradach w dniu 13 b. m. 
defiladzie wszyatkich wojak, które 
brały udział w manewrach na Woly- 
niu gen. Gourand w apoaób uroczy” 
sty dekorawał krzyżem kawalerskim 
Legji bonorowej pułkownika Gwida 
potean, dowódcę 16 brygady kawa- 
erji. 

| WARSZAWA, 14-8. (Pat.. Pa 
ukończonych manewrach kawaleryj- 
skich na Wołyniu szef sztabu armji 
czechosłowackiej gen. Sirovy udeko- 
rował uroczyście Gwiazdą Orderu 
Białego Lwa gen. broni Tadeusza 
Rozwadowskiega generalnego inspek- 
tora kawfłerji I kierownika manew- 
rów kawaleryjakich. 


Delegat Kanady w Warszawie, 


WARSZAWA, 14.7. (Tel. wł,) We 
wtorek dala 18 b, m, przybywa do War- 
szawy delegat Kanady na zgromadzenie 
Ligi Narodów, senator Dendurand, 


Powrót Skrzyńskiego. 


WARSZAWA, 14.7, (Tel. wł.) W po- 
mledziałek o godz. Ś-e] rana wraca do 
Warszawy minister spraw zagranicznych 
Aleksander Skrzyński, 


Zadowolenie z konferencji 
Brianda i Chamberlaina. 


PARYZ, 148. (AW) Konferencja 
Brianda z Chamberlainem wywołała w 
tutejszych kołach politycznych zadowole- 
nie. Spotkanie  Vandetvelda z Lnam6efe 
laidem nie naśląpi w tym mieslącu "PB" 
nieważ Chambadain udaje się HR urlop. 
Spotkanie obu ministrów ma nastąpić 
dopiero 2 września w Genewie, 


Ewakuacja 
Duisburga i Diisseldorfa 


DUSSELDORF, 14,8. (Pat.) Wedle 
urzędowego zawiadomienia komendanta 
allanckich wojsk okupacyjnych, skiero- 
wanego do regenta prowincji, rządy fran- 
cnskl 1 belgijski postanowiły opróżnić 
przyczółki mostowe Duisburg I Düssel- 
dorf. Ewakuacja dokonana zostanie w 
dniu 25 bm. w nocy. 


Dokpła strajku bankowców 
w Paryzu. 


PARYŻ, 148, (Pat) Wczorajsze ro- 
kowania delegatów urzędników banko- 
wych z prezydentem ministrów Painle- 
vem i ministrem pracy Durafour nie o- 
siąguęty celu. Komitet sitejcowy wydał 
wczoraj późnym wieczorem komunisat, z 
którego wynika, że urzędnicy bankowi 
nie są skłonni rakować z poszczególny= 
mi bankami w sprawie załagodzenia kdn- 
fliktu, lecz domagają się umowy zbloro- 
wej. Są oni zdecydowani dążyć do wy- 
źnaczonega Celu wszelkiemi siłami. 


A 


Wyrok w procesie lwowskim 
odłożony do wtorku. 


LWOW, 14-8. (Pat). Trwająca 
ad 5 tygodni rozprawa sądowa prze- 
eiwka Mykietynowi, Jagerowi, Kornbs- 
berawi, Glazermanowi i Dwornickie- 
mn zakończyła aję dziś o godzinie 


drugiej PPren ains Wyrok ogła- 
szony będzie we wtorek a godzinie 
9-e] rano. 


Riłeni umacniają Się, 


LONDYN, 14.8. (Pat) „Times” do- 
nosł z Tangeru: Alhucemas Bucht, w po- 
tliżu której Abd el Krim umieścił swą 
główną kwaterę, została obecnie silnie 
oszacowana. Rifeni* nstawlli na szańcach 
zdobyte na Hiszpa nach I Francnzach ar- 
maty i przystąpił obecnie da budowy 
rowów sirzeleckich wedle zasad na|now- 
szej techniki wojenoej. Atak Hiszpanów 
na ię nmocnioną pozycję będzie bardzo 
utrudniony. 


Bunt marynarzy francuskich, 


PARYŻ, 138, (AW.) Z Madrytu 
donoszą, że na francuskiej łodzi torpedo- 
wej w porcie tangierskim przyszło wśród 
załogi do buatu. Udało się jednak bunt 
stlumić I wszystkich marydarzy uwięzić. 


Sytuacja w Syrji. 


LONDYN, 148. (Pat.) Korespondent 
„Timesa* donosi z Jerozollmy, że Dru- 
zowie posladają okoła 20000 uzbrojo- 
nych wojsk i są atale wzmacniani przez 
Beduinów. W Damaszku panuje wlelkie 
zaniepokojenie pomeważ obawiają się 
lokalnych rozruchów. Po mieście razrzu- 
cane sa tajne proklamacje wzywające do 
powstania. Władze przedsięwzięły wszel- 
kie środki, aby zgoleść ewentaalne roz- 
ruchy. L 


Po kongresie rohotniezym 
w Niemczech, 


BERLIN, 14-8. (A. W.). Na po- 
warechnym kongresie związków za- 
wadowych w Niemczech, który od- 
był aię w dniach 12 i 13 b. m. roz- 
ważana trudną aytaacją klasy robo- 
tniczej wywołanej w chwili obecnej 
wakutok wprowadzenia ceł, podwyż- 
ki mieszkań í innych padwyżek. U- 
chwalono wprowadzić system płace- 
nia w parytecie złotowym. 


Po katastrotie kolejowej 
we Francji. 


AMIENS, 148. (Pat) Przyczyna 
wczorajszej katastrofy kolejowej ole zu= 
stala jeszcze dotąd ustalona. Stwierdzo= 
no tylko, że pociąg wjechał na stację z 
szybkością 92 km. „Echa de Paris", po- 
twierdzając powyższą władomość dono- 
ml, ża © podróżnych zostało zabitych, 160 
rannych, z czego 71 ciężko. 


Rozruchy w Tientsinie. 


TiENTSIN, 14,8, (Pat) Reuter do- 
osl, że w czasłe wczorajszych zajść z0- 
ało ranlonych 20 demonstrantów i 9 po- 
licjantów, których odwieziono da szpita- 
la. 6 osób zostało tak ciężko ranionych, 
że zwątpiono już o utrzymaniu ich przy 
życiu. Wedie wiadomości ze źródeł chiń» 
skich cudzoziemcy są odpowiedzialni za 
te rozruchy. 


Przed odpowiedzią francuską, 


PARYŻ, 14.8. (AW.) Projekt odpo- 
wiedzi do Niemiec przedłożony zostanie 
radzie gabinetowe] i rządom belgijskie- 
mu i wieskiemu. W kołach  miarodaj- 
nych oświadczają, że odpowiedź do Nie- 
miec ma być wysłana w ciągu czterech 
do pięciu dni. 

Na Quai d'Orsay zaprzeczają wla- 
domości, jakoby Francja miała przedło- 
Żyć już gotowy projekt paktu Niemcom 
do podpisania. Na przyszłej konteren- 
cji dana będzie Niemcom sposobność 
wypowiedzenia swoich zapatrywań. Ter- 
min zwołahia konferencji zależeć będzie 
od wyniku odpowiedzi niemieckiej | nie 
będzie podlegać decyzji Ligi Narodów. 


„1 SK RA“ — zohnia 15 słernnia 1925 rol 
— NE 


ko. Ne. 105. 


s Te 
Romuald Barszezewski 


skarbnik Banku dla Randle | Przemysia w Warszawie, oddział 
w Dabrowis Górniczej, zmarł dala 13 sierpnia 1925 r. 


W zmarłym tracimy zacnego kolegę. 


Cześć jego pamięci. 


Koleżanki i Koledzy. 


Premier: Grabski- o opłantach. 


Rząd polski spełni do końca swój obowiązek. 


WARSZAWA, 14. 8. (Pat) Pan 
prezes Rady ministrów udzielił w 
sprawie optantów następującego wy- 
wiadu przedstawicielowi „Aszociatlon 
Presse“ w Warszawie: 

„Przypomnę z pośród wielu dwa 
interesujące precedensy bistorji nie- 
mieckiej, Pa pokoju frankfurckim mie- 
szkańcy Alzacji i Lotaryogji, którzy 
optowali na rzecz obywatelstwa fran- 
cusklego, zmuszeni byli opuścić zie- 
mię ojczystą. Drugi fakt bardziej dra- 
styczny. „W marcu roko 1885 Bismark 
zarządził brutalne wysiedlenie z gra- 
nic zaboru pruskiego z górą 30000 
Polaków nie będących pruskimi pod- 
danymi, wśród nicb starców, dzieci i 
sierot, ludzi z dawna osiadłych w 
tym kraju i z nim związanych, 

Ale myliłby się ten, ktoby poró* 
wnał dwa powyższe wydarzenia z o- 
becnym wyjazdem optaatów niemiec- 
kich z Polski, lub ktoby się w nim 
dopatrywał chęci zemsty czy odwetu 
z naszej atrooy. Naród polski zbyt 
dużo sam wycierpiał pod obcem 
twardem jarzmem, by chciał teraz do 
jnnych stosować doświadczone na ao- 
ble metody. Państwo polskie liczy w 
dobie obecnej z górą m ljon obywa- 
tell języka niemieckiego, w pelni ró- 
wnouprawnionych, korzystających za 
awego szkolnictwa i zo swej kultury 
narodowej, obywateli, którzy w gra- 
nieach lojalności państwowej pewni 
być mogą nmictylko opieki puństwa, 
ale í uznania pozostałych wapółoby= 
wateli, ich cennego przyczynku do 
gospodarczego i kulturalnego rozwo- 
ju naszego kraju. 

Na czemże więc polega sprawa 
optantów? Przedewszystkiem śmiem 
stwierdzić, na akspioatowanem zo złą 
wolą | w złej wierze mieporoznmie- 
niu. Sprawa opcji i obywatelstwa w 
atoaunkach polako-niemieckich uregu- 
lowana została przez konwencję wie- 
deńską z dnia 30 sierpnia 1924 r, za- 
wartą na zasadzie bezstronnego arbi- 
trażu świetnego prawnika prof. Kacke- 
becka i ratyfikowanego w następstwie 
przez ciała prawodawcze Polski i 
Niemiec, Pełnomocnik niem, Dr. Le- 
val doświadczył po podpisaniu tej 
konwencji, że atanie się ona donio- 
słym dokumentem prawa międzyna- 
rodowego i wyraził przekonanie, że 
usonie w atosuokach polsko-niemiec- 
kich wiele trudności, które do tej 
chwili aż nadto przeszkadzały nor- 
malnemu i poprawnemu aąsiedztwu 
obu państw. 

Może siç na pierwszy rzut oka 
wyda dziwnem, że ta konwencja, idą- 
ca zresztą za przykładem wielu pre- 
cedensów historycznych nie nałożyła 
na optantów niemieckich w Folace i 
polskich w Niemczech abwiązku prze- 
niesienia się w określonym terminie 
z kraju dobrowolnego zamieszkania 
da kraju uznanego przez dobrowolną 
opcję za ojczysty. Rozwiązan.e to sta- 
je aię wszakże zrożumiałem i natu- 
ralnem, gdy się zważy, 2e ma ono na 
celu unormowanie w interesie ubu 
stron zmienionych atosuaków w wy- 
mku wojny światowej Í usunięcie Da 
przyszłość źródeł tarć i mepokojow, 
jakie stworzyłoby w każdem państwie 
1stoienie pewnej kategorji mieszkań- 
ców nie dość lojalnych wobec tego 
państwa, lub z jego państwowością 
nie zżytych. 


Wystarczy przypomnieć, że sko- 
zo w roką 1920 Polska wzma) ię 
w bobaterskim wysilku z wrogiem 
zagrażającym jej atolicy, pewna ilość 
niemieckich mieszkańców kraju wo- 
lała się uciec do opcji na rzecz Nie- 
miec, niż stanąć w szeregach w obro- 
nie państwa. Za złe im tego mieć 
nie można, ale też nie można, mojem 
zdaniem, się dziwić, że konwencja 
wiedeńska przewidziała opuazczenie 
kraju przez takich optantów. Jak wi- 
dzimy wyjazd optantów jest oparty 
na zgodzie obn atron i formalnie u- 
sankcjonowanym obowiązkiem wza- 
jemnym Polski i Niemiec, Podkreś- 
liċ pragnę z naciskiem, że rząd pol- 
aki wykona ten swój obowiązek lo- 
jalnie, starannie i z daleka poaunię- 
tym humanitaryzmem. Z jednej stro- 
ny przygotował się już od dłuższego 
czesu na dabrowoloy powrót optan- 
tów polskich z Niemiec do Polski w 
przewidzianym terminie í w waron- 
kach moralnie i materialnie najkorzy- 
atoiejszych dla zainteresowanych. Nie 
było to zresztą zadanie tak cięźkie, 
gdy się porówna powrót da kraju kil- 
ku tysięcy optantów z przyjęciem 
przez nas w swolm czasie Ito w wa- 
runkach o ileś trudniejszych 800,000 
wyzutych ze wazystkiego uchodźców, 
powracających po ukończeniu wojny 
z głębi Rosji. 

Z drugiej strony rząd polaki przy- 
pomniał jeszcze w lutym roku bieżą- 
cego za pomocą indywidualnych pi- 
semaych zawiadomień odpowiedniej 
kategorji optantów niemieckich prze- 
bywających w Polaca o ciążącym na 
nich obowiązku opuszczepia kraju 
przed pierwszym aierpnia, czyli w 
przeciągu pięciu miesięcy, o ile pa 
tym terminie miechcą się narazić na 
przymus wysiedienia, zamykający im 
raz na zawaze możność powrotu do 
Polaki, Wbrew temu co czynili op- 
tanci polacy w Niemczech, znaczna 
część optantów niemieckica w Polsce 
nie zastozowała sią do tego wezwa- 
nia, ulegając zapewne niezdrowym 
podszeptom czynników, które łudziły 
mię nadzieją utrzymania tych placó- 
wek niemieckich w Palsce, bądź za- 
mierzały z ich niedoli tak lekkomyśl- 
nie spowadowanej uczynić przedmiot 
niegodaej propagandy, Pomimo ta 
rząd polski nie przestał powodować 
się wyrozumiałością i unikać do taj 
pory uciekania się do przyznanego 
mu w konwencji wiedeńskiej prawa 
przymusowego wydalania optantów i 
ostatnio wyraził oficjalnie rządowi 
niemieckiemu gotowość do pomacy 
w takiem zorganizowaniu wyjazdu 
pozaatałych w Polsce optantów nije- 
mieckich, któryby się okazał dla nich 
jeknajmniej nciąźliwy. 

Niemniej rząd polski zdecydowa- 
ny jest do końca zwój abowiązek 
spełnić, postanowienia konwencji wie- 
deńskiej lojalnie wykonać, 

Stwierdzam, że tylko w dradze 
lojalności i rzetelnego przestrzegania 
przez obla strony awych praw i obo- 
miązków leży poprawne ułożenia się 
atosunków sąsiedzkich, tak politya 
cznych jak i gospadarczych między 
Polską i Niemcami, których zoacze- 
nie dla obu państw I narodów i dla 
pokoju europejskiego rząd polski w 
zupełności docenia i którego ze awej 
strony szczerze pragnie, 


Układ między Polską a 
Czechosłowacją. 


WARSZAWA, 14.8. (Tel. wL) Umo 
wa w sprawie taryfy na kolejach czecho 
słowackich zatwlerdzona na radzie mini 
strów w dn. 12 b. m. zawarta zosiała w 
celu ułatwienia eksportu naszego węgla 
do Austrji, Dotychczas przeszkodą w 
tym względzie byly wysokie taryfy cze- 
chosłowackie. 

Taksa ma być obniżona o 40—80 
halerzy czeskich za 100 kig. zalożnia od 
kierunku Oprócz tego umowa postan a 
wia, że przez czas jej trwania nia będzie 
Żadnych zmian w taryfach. Wzamia za 
to Polęka obniżyła przy przywozie | tran- 
sporcie węgla | koksu, oraz azereg ar- 
tykniów przemyslowych czechosłowackich 
takse na swoich kolejach. 


Wybuch wulkanu, 


LONDYN, 148, (Pat) „Delity Ma- 
il“ donosi s Tokjo o wybuchn wulkanu 
Szirane w  pobliża jeziora Tszuzenie, 
gdzle przebywają na uriopie posłowie 
brytyjski 1 amerykański. Cesara przaby- 
wa z żoną w Nikka również w pobliżu 
wulkanu, ala jak donoszą, mia grosi im 
żadne niebezpieczeństwo. 


Polityka celna Niemiec, 


BERLIN, 14-8. (A. W) Rada 
Rzeszy przyjęła wCzoraj do wiado- 
mości zatwierdzone przez parlament 
przedłożenia celna, Przedstawiciele 
rządu saskiego postawili awoja za- 
rzuty, zostali jednak przegłlosowan!, 


Zamordowanie 
konsula greckiego. 


RZYM, 148, (Pat,) Donostą a Try- 
polien, ża pewien obywatel grecki sabii 
wystrzalem m rewolweru tanstejesege Won - 
sula greckiego. 


Możeby i w Polsce. 


ATENY, 14.8. (Pat). Rząd grecki 
ogłosił dekret w uprawie stosowania ka- 
ry śmierci na dyrektorów banków, upra- 
wlających spekulację walutową. 


Demonstracje antyangielskie 
w Tycie, 


WIEDEN, 14.8 (Pat) „Nenea Wie- 
ner Tageblatt" donosi z Moskwy, łe w 
Tybecle doszło do demonstracji przeciw- 
angłelskich. Zamach na olicjalnega przed- 
stawiciela Anglji w Lassle majora San- 
dera uważa Moskwa za początek pow- 
stania antyanglelakiego, którę zdaniem 
kół sowieckich, przyniesie zupełne nwol- 
mienie Tybetu od gospodarczych i poli- 
tycznych wpływów Angiji. 


Rokowania 
sowiecko-niemieckie. 


MOSKWA, 14-8. (Pat). „Nanec 
Wiener Tageblatt" donosi, że rako 
wania niemiecko-sowieckia w apra' 
wie traktatu handlowego weszły w 
atadjum rozstrzygające. Rokowania 
te toczą mię bezpośrednia między 
ambasadorem niemieckim w Moskwie 
a Cziczerinem. Przedtem odbyły aię 
rokowania wstępne między Strese- 
manem a Litwinowem w Berlinie, 


Bojkot towarów niemioskich. 


W Pabjanicach odbyło się zebranie 
chrześcjańskich związków zawodowych 
przemysłu włókienniczego, na któtym re- 
terowano sprawę wojny celnej polsko- 
niemieckiej, Zebrani jednomyśloje uchwa- 
lli bojkot towarów niemieckich. 


E EBSCJ DOTY 
Popierajcie L. 0. P. 2. 


Nr. 185. 


bn paradie lomtyóskiej. 


Komunikaty o wynikach narad 
między pp. Brandem a Chamber- 
lainem są bardzo zwięzłe. Donoszą 
one, że ministrowie Francji i Angiji 
doszli do porozumienia w sprawie 
tekstu odpowiedzi francuskiej] na 
notę niemiecką, natomiast co się 
tyczy szczegółów paktu bezpie- 
czeństwa wymienili tylko swe pa- 
glady. 

W tłumaczeniu na język zwy- 
kły znaczy to, że narada londyń- 
ska nie dała pozytywnego wyniku. 
Punkty widzenia 
są tak różne, że kompromis jest 
bardzo trudny do osiągnięcia. 

Ustalenie tekstu notv było 
względnie łatwe. 'est ona podobna 
"zymana w ogólnikach, a treść iej 
pozytywną stanow: 
Francia godzi się na dalsze pro 
wadzenie dyskusii i odkłada omó- 
wienie szczegółów paktu do 050- 
bistych rozmów przedstawicieli 
państw zainteresowanych. 

Procedura nasza. wedle 
świadczenia p. Brianda wobec 
dziennikarzy, ma być nastepviąca: 
1) co do odpowiedzi na notę nie- 
miecką, to odpis tej odpowiedzi 
hędzie przesłany rządom belgijskie- 
mu i włoskiemu, po nadejściu od 
powiedzi z Brukseli i z Rzymu, 
uota francuska będzie wręczona w 
Berlinie około 15 bm,  bezpośre- 
dnio potem mają się rozpocząć na- 
rady ustne; 2) co do paktu bez- 
pieczeństwa to każde z państw 
sprzymierzonych przedłoży Swój 
własny projekt i na podstawie tych 
projektów wypracowany będzie 
wspólny projekt tych państw. Ten 
współny projekt będzie zapewne 
przedłożony Niemcom. 

Tyle wiadomości urzędowe. 
Pogłoski, lakie podaje prasa, tra- 
kiować oczywiście należy z wielką 
ieczerwą. Z pośród tych pogłosek 
notujemy narazie tą, która dotyczy 
Polski, Streszcza ją Agencja Wscho- 
dnia w sposób następujący: „W 
kołach politycznych, przedewszy- 
stkiem socjalistycznych, rozeszła 
się pogłoska, że Francja prawdo- 
podobnie osiągnie zgodę Anglji na 
przemarsz wojsk francuskich przez 
ierytorjum niemieckie do Polski i 
Czechosłowacji w razie potrzeby. 
Dotychczas rząd angielski iopinia 
publiczna nie chciały wogóle sły- 
szeċ o przyznaniu Francji tego 
urawa. Zgodę rządu angielskiego 
miałaby Francja okupić udziałem 
w bloku państw europejskich prze- 
twko sowietom. Ponieważ Polska 

Czechosłowacja odegrałyby w 
lim bioku ważną rolę, przeto jest 
wskazane zapewnić ochronę prze- 
dewszystkiem tym państwam*, 

Oceniając wyniki narady lon- 
Jyńskiej stwierdzić  przedewszy- 
sikiem Należy, że stanowiska Fran- 
cji 1 Anglh są jeszcze bardzo od 
Siebie odległe. Wobec tego zasto- 
sowano w Londynie starą metodę 
odkładania, przypuszczając, Że w 
dalszych pertraktacjach dyploma- 
tycznych uda się osiągnąć jakiś 
kompromis. 

Dalej wypada stwierdzić dwa 
Punkty, które Anglja już na ko- 
iżysć Niemiec uzyskała: 1) poje- 
Unawczą odpowiedź Francji na 
noig nieniiecką i 2) zgodę Francji 
e konierencję z Niemcami. Nie- 
które pisma powiadają wprawdzie, 
że ma to być „rozmowa prywatna“, 


Ga 


Franci i Anglii ; 


jedynie to. Że * 


-ISK RA” — sobola 13 sierpnia 1925 roka. 
Ni Z IC)JCcNNnNNNn NN" 


1 a nie konferencja, lecz istoty rze- 
|czy to nie zmienia. 
i Co się tyczy sensacyjnej wia- 
| domości © ustępstwach Angljl w 
| sprawie Polski, wzamian za udział 
te] ostatniej w akcji przeciw so- 
wietom, to jest ona nieprawdapo- 
dobna, gdyby jednak tak było, to 
conaimniej dziwnem się wydaje, 
że bez zapytania Polski deklaro- 
wano, co ona uczynić zamierza. 
Współdziałanie Polski z Angiją w 
je nalityce ** stosunku do Rosji 
| nie 'est rzeczą tak prostą i natu- 
| rainą, by że zgóry, bez pointor 
ı mowania się co myślą kierownicy 
| polityki polskiej, można było uwa- 
jżać za przesądzone. 
i Wreszcie zanotować należy wia- 
į domość uodaną przez „Temps“, 
| 2e z inicjatywy rządu angielskiego 
' rząd niemiecki ma we wrześniu br. 
zgłosić w Lidze Narodów wniosek 
„0 przyjęcie Niemiec na członka 
| Ligi Narodów. Wniosek ten będzie 
j przyjęty. 
Wiadomość ta, jeśli jest praw- 


Wynrawa 


Wykazując ujemny wpływ empiryz- 
i mu w koncepcji operacyjnej tak wypra- 
| wy kilowskiej jak też walnej bitwy nod 

Warszawą, podziwiam jednocześnie śmla- 
łość obu tych koncepcyj, a podziwiam 
tembardziej, albowlem ze słów Clause- 
wite'a, że we wszelkiem działaniu wojen- 
nem przezorność | śmiałość toczą się od- 
rębnemi drogami, zaś bez śmiałości i ry- 
zykowanła żaden wódz nie zozstał włel- 
kim. 
Również wiem, że wszelkie koncep- 
cje operacyjne są wynikiem namysła I 
rozwagi wodza, który stojąc nrzed alter- 
matywami, ze wszystkich możliwych I 
często bardzo zamglonych sytuacyj wo- 
jennych, jakie mogą się wydarzyć, Wy- 
blera najprewdopodobniejsze 1 rozwią- 
zuje ją dzlałaciem, raczej śmłatem aniżel 
ostrożnem. 
Jeśli zaś rozwiązanie danej konce- 
pejl operacyjnej bądź to zostało, bądź ta 
| nle zostało uwieńczone pomyślnym sku- 
| tklem, dla jej oceny wyłącznie mlarodaj- 
| nym, to przyczyna jednego lub drugiego 
mogła tak dobrze leżeć w dane; kon- 
i cepcil operacyjnej, jak też z tą ostatnią 
nie mieć nic wspólnego, tembardziej, ze 
według Słów Napoleona „na placu boju 
tylka żolmierz wygrywa bitwę lub też ją 
przegrywa - 

Nasz generał Prądzyński w tym 
względzie zaznacza w awych pa mietale 
kach: „Przecież kombinacje strategic zne, 
działania choćby najmądrzej wykombi- 
nowane, samo jedno nie stanowią woj- 
ny anl stanowczych mie zapomną re- 
zulatów: Trzeba walczyć! Dapiero wal- 
ne bitwy uwleńczają kombinacje dobre, 
albo je niweczą, naprawiają złe. Bitwy 
ostatecznie stanowią O wszystkiem. Do- 
bre kombinacje strat:glczne mogą tylko 
doprowadzić do najkorzystniejszego 
miejsca I chwil} do odbycia walki". 

Z początkiem wiosoy 1920 roku po 
zajęciu miejscowości Mozyrz i węzła ko- 
lejowego Kalenkowicze na Polesiu nale: 
żało liczyć Się z tem, że bolszewicy nie 
chcąc czy nie mogąc osiągnąć pokoju z 
Polską, i mając wolne ręce Na wszyst- 
kich swych wewnętrznych fromiach, bę- 
dą dążyć wszelkięmi siłami do jaknaj- 
tychlejszego zlikwidowania wojny zPol- 
ską, wobec CZEgO ofenzywa bolszewicka 
wisiała, że Się tak wyrażę, w powietrzu 

Powolując siĘ zaś ściśle miarodaj- 
nemi zasadami Btrategicznemi, należało 
oczekiwać rozElrzyga!ącej ofenzywy bol- 
szewickiej wzdluż linji prostej łączącej 
stolicę dzisiejszej Rosji ze stolicą Polski, 
t} wzdłuż linji, prowadzącej w prościu- 
ikim kierunku z MOSKwy przez 5mo- 
leńsk 1 Borysow du **arsząwy, jako gió- 
wnej OSI opera.cyjnci 

Wszystkie mne UWNI:C:Naae xerunt- 
ki wiodące z gięc. Kosji, Dądz 10 przez 
wiaściwe Polesie na Warszawę, bądź 


dziwa, 
wiednią akcję -ze strony rządu pol- 
skiego. Jeśli Niemcy wejdą do Ligi 
i uzyskają w jej radzie stałe miej- 
sce, to bezwarunkowo powinna się 
takiego samego miejsca domagać 
Polska. 

Wejście Niemiec do Ligi o- 
tworzy w niej okres starań i za- 
biegów niemieckich o poddanie 
rewizji postanowień terytorjalnych 
traktatu wersalskiego. A jeśli tak, 
to pierwszem zadaniem polityki 
polskiej jest uzyskanie możności 
abrony interesów Polski przez po- 
siadanie conajmniej równych praw 
i równych środków walki, jak 
Niemcy. 

Zaledwie 6 lat upłyaęło od za- 
warcia pokoju i można się chyba 
powoływać na to, że Polska była 
zaliczona do państw sprzymierzo- 
nych. Przez wejście Niemiec zmie 
ni się zasadniczo charakter Ligi 
Narodów. Z tego wynika z całą 
oczywistością, że musi się też zmie- 
nić konstrukcja Rady Ligi. 


W perspektywie lat pięciu. 


na Kijów. 


przez Wołyń na Warszawę i Lwów, badź 
io wreszcie z Podola na Lwów byly 
możliwemi | nawet prawdopodobnemi 
kierunkami bolszewickich operacyj, wo- 
bec czego tych kierunków, chociaż mla- 
ły znaczenie podrzędne, w żaden sposób 
nle można było zaniedbywać, 

W oczekiwaniu więc ołenzywy bol- 
szewickiej należała najpóźniej joż w 
płetwszej połowie kwietnia 1920 r. w za- 
grożonych kierunkach, stosownie do ich 
strategicznego znaczenia, skoncentrować 
adpowlednie ugrupowania jako pogota- 
wie strategiczne. 

Ponieważ Rosja broni się ogromem 
swego obszaru, przeto wszelkie wysilki. 
nasze podjęte w kierunku dalej na 
Wachód byłyby bez celowe, wobec czego 
przeciw zaczepnej akcji bolszewickiej 
należało wystąpić w powyżej wspomala- 
nych rejonach koncentracyjnych z zasto 
sowaniem obrony ruchomej, począwsz: 
od ofenzywy taktycznej aż do defenzy w 
odwrotawej. 

Przygotowania obronne powin. 
były zamykać w sable mlędzy łnnemi 1! 
kie srodki zapobiegawcze na wypad: 
odwrotu, w którym ta celu należało w 
zyskać pewne odcinki znajdujące się w* 
wnątrz kraju i przygotować je odpowie 
dnio jako bazy operacyjne | zarazem ja 
ko strefy obronne. 

Takie odcinki, rozciągłość których 
musiałaby być z góry ograniczoną, znaj- 
dowały się mad pewnemi rzekami o 
szczególalejszem strategiczĄem znaczenia, 
jak np. : 

a) Seret ikwa, Styr, Szczara I Nie- 
men; 
b) Złota Lipa, Bug i Niemen; 

c) San, Wisła, Narew t Biebrza; 

W rzeczywistości postanowiliśmy 
bronić się w zupełnie inny I zasadniczo 
odmienny Sposób a mianowicie zatrzy- 
mallśmy I madał naszą dotychczasową 
taktykę wojowanla systemem kordono- 
wym, rzekomo dlatego, że juź znim oswo- 
ilismy się I nam dotyChczas  wystarczał, 
a więc dzlałaliśmy pod wpływem empl- 
tyzmu. 

Ujemną stroną taktyki wojowania sy- 
stemem kordonowym bylo — między In- 
uemi — utożsamienie frontu operacyjne- 
go z frontem bojowym, a dalej była za- 
leżność tej taktyki od calego szeregu 
warunków, które nie dawały żadnej gwa- 
rancji, że będą dokładnie spełniane, a 
ponadto taktyka kordonowa pozostawiała 
a priori Inicjatywę w ręku nieprzyjaciela. 

By więc temu ostatniemu złemu za- 
radzić, postaaawilismy przeciw siiam bol- 
szewików, wykazujących dotychczas zaw: 
sze małą odporność wobec naszej ener- 
Ricznej akc zaczepnej wystąpić ofen- 
zywnie 1 zujszczyć je w chwili kiedy 
będą jeszcze nie skoncentrowana 1 nie 
tgrupowane, przyjmując przytem za pew- 


powinna wywołać odpo- ; 


; zyskać ulgi 


3 


mik, 3e w rejonie Kijowa winny zię znaj 
dować bardzo znaczne leh siły. 

Miało to swoje uzasadnienie tak? 
l w tem, że sądziliśmy, iż Kijów, |lakc 
jeden z bardzo poważnych geograficz- 
nych celów operacyjnych dla bolszewl- 
ków, nłe powinien mieć mniejszego zna- 
czenła, aniżeli np. Lwów lub Wilna dia 
Palski. czego spodziewaliśmy się, że bol- 
szewicy — jeśliby nawet chwilowo nie 
mleli liczebnie znaczniejszych wojsk w 
rejonie Kijowa — z pewnością na wla- 
domość o naszym marszu na to miasto, 
zpromadzą je tam dość szybko | w bar- 
dzo pokaźnej liczbie. 

Był to wyraźny wpływ empiryzmu 
na naszą sirategję. 

Kiedy nasze operacje na Kijów nle 
wydały spodziewanego wyniku, albowiem 
nie doprowadziły do rozhlcia | zniszcze- 
nia poważniejszych sił nieprzyjacielskich, 
których mówiąc nawiasem w tejonie kl- 
jowskim w czasłe naszych operat) na 
Kijów jeszcze ole było, postanowi«my 
pozostać w Kllowie, a postanowiliśmy ta 
właśnie w chwili, kiedy nasz adwrót 
strategiczny mógł być wykonany nletyl- 
ko w zupełnym porządku, ale także w 
zupełnym spokoju. 

* Lecz odwrót — co z całym naci- 
sklem podkreślić należy — mie był nigdy 
stosowany w dotychczasawem naszem 
wojowaniu, wobec czego, stojąc pad 
wpływem empltyzmu, nle liczyliśmy stę 
z możliwością odwrotu, gdyż nawet nie 
poczyniliśmy ładaych przygotowań w 
tym względzie. mimo, że takle przygoto- 
wania winny przecież stanowić integral- 
ną część każdego planu operacyjnego, 

Pozostaliśmy więc — panczeni empi- 
ryzmem, że bolszewikom brak akcji za- 
czepnej — przez szereg tygodni w Kijo- 
wie bezczynnie wiaśnie w tym  czasle, 
kiedy jeszcze wiele było do zrobienia, 
albowiem bylo przecież z natury rzeczy 
do przewidzenia, że bolszewicy nie po- 
zostiawią nas w Kijowie na długo w 
spokoju. 

Stanisław Springwałd, 
ken dyw. w sh spocz. 
Í AE anno 


Zjazd akademików 
w Kopenhadze, 


W połowie sierpnia od 12 da 21 
obraduje w Kopenhadze zjazd komi- 
aji administracyjnej C. LE, (Confede- 
ration internationale des Etud!ans) 
Obrady te zapowiadają się ciekawja 
ze względu na szereg ważnych apraw. 
Mlędzy jnnemi rozpatrywana będzie 
sprawa przyjęcia Niemiec do C, I, © 
Jak wiadomo, Niemcy żądają prawu 
reprezentowania studentów Gdańska 

Wiednia, na ca się cały szerag de- 
gacji nie godzi. Aktualna też bę- 
lzie sprawa międzynarodowych do- 
vadów akademickich. Idzie a ustale. 
de dokumentów, na podstawie któ- 
rgch każdy student miałby prawo u- 
paszportowe, kolejowe 
itd a nietylko w obrębie właanego 
państwa lecz i w azasie podróży i 
studjów zagranicznych itd, Wreszcie 
zadecydować ma komisja o miejscu 
obrad przyszłego kongresu C.LE, wy- 
bterając między Brukselą a Konstan 
tynopolem, Z ramienia Narodaweg“: 
wiązku studentów polskich wyjez 
dża da Kopenhagi delegacja złożon 
z 14 osób. 


Dr. TROPPAUER 


s wyjechał 


powróci I września. 


Od poniedziałku 10 do soboty 15-go 
sierpnia 


Prawdziwa uczta artystyczna dla 
hywalców kina, 


Perliaty ámlech 1 humor króla 
komików HAROLD ŁLOYDA 


w rekordowej 7-io akt, amerykańskiej 
farsie p. ti 


„JESZCZE WET 


Humor! 


Kino- Teatr „UDZAAŁOWY* 


Smiech] Dowgp! 


4. 


Ksiądz Skorupka. 


W dniu święta „Cudu nad Wisłą” 


Nie torowały mu drogi szrapnele, 

Anl bagnetów mia? ostrza w pobilża 

I nie szedł z mleczem, co trupem błoń ściele, 
Ale z Chrystusem rozpiętym na krzyżu. 


I ole siał wokół słowa nienawiści, 

Ani był w sercach ja] gorliwym stróżem, 
Jeno uwlerzył, ża nię cud ten ziści, 
Abyśmy ludów stail się przedmurzem. 


1 stal, I ołów broń słaba, broń krucha, 
Choć nią z wściekłością walczy wróg zawzięty, 
Ro przeciw niemu atacgla moc ducha 
| krgczył Chrystus ua krzyżu rozpięty. 
K. Cwierk. 


Swieto Zolnierza w Będzinie, 


Dnia 15:go b. m. jako w roczni- 
co zwycięskie] bitwy pod Warsza- 
wą w 1920 r. przypada „Swięto Zoł- 
nierakie". 

W dnin tym urządza garnizon 
w Będzinie uroczysty obchód z rewją 
wojskową i mazą polową. 

Należy się spodziewać, że spo- 
łeczeństwo zespoli się ze swoim woj- 
aklam w ohchodzie tej rocznicy i bę 
dzie dzielić wapólnie z nim jego ra- 
dość i wesele, manifestując na zew- 
nątrz łącznie z armią. 

Na obchodzie urządzonym przez 
garmizon będziński winni alọ znaleźć 
wszyscy komu drogie è bliskie jest 
nasze wojsko, azczególniej pożądaną 
joat obecność wazyatkich atowarzy- 
szeń, korporacji i organizacji spo- 
łecznych. 

Oficerowie razarwy biorą udział, 
występując w dnim tym w mundurach 
wojskowych. 

W dniu tym winny być również 
ndekorowane wazystkia damy. 


UWAGI, 


Francuskie kazanie 
i Magistrat sosnowiecki. 


Francuskie przysłowie, te 
vient en mangoant — s 
w zupelnosci przy zastoso- 
waniu do obecnych włodarzy So- 
anowoń. Wybory zc radzie- 
cka, prezydjnm Rady Miejskiej, pre- 
zydent, wiceprezydent, ławnicy, fote- 


my bezrobotnych, kasa miejska pie- 
niędzy wszystkich pomieścić nie ma- 
że, wazyatkie ulice są porządnie za- 
brukowans, kanalizacja przeprowadzo- 
na, wodociągi także i linje tramwa- 
jowe również. 

— Conte que coute — mydlą już 
teraz prawdopodobnie po francusku 
wyjeżdżający do Paryża trzej pano- 
wie z Sosnowca: prezydent Bień, ra- 
dny Angier i radny inż. Utbke. — 
Niech kosztuje, co chce, a my Paryż 
zobaczyć musimy! 

Ba chyba o to tylko chodzi, nie- 
ma bowiem innej ważnej przyczyny, 
aby aż trzech naraz ludzi jechało so- 
ble na koszt miasta ventre a terre do 
Paryża. Dość aporą garać robotni- 
ków możnaby za te pieniądze wysłać 
do Zakopanego, aby sobie nadwyrę- 
żona płuca naprawili. 

Ale zgódźmy się nawet z tem, 
że trzech jedzie... Paryż duże miasto 
i zginąć można. 

Trzeba jednak zwrócić nwagę na 
to, kto tam jedzie i właściwie, jaki 
pożytek onmiągnie miasto z wyjazdu 
np. p. Angiera do Paryża, 

Odrzućmy żart i poamówmy serjo. 

Na zjazdach, padabnych do tego, 


„JSKRA” — <chota 


który się ma odbyć w Paryżu, wy- 
głaszana są referaty, poczem bywa 
dyskusja. Rzecz prosta, że na zjeź- 
dzie paryskim nikt nie będzie się ía- 
tygował z wygłazzsniem referatów 
po polsku... Uczestnicy zjazdu będą 
porozumiewali się wyłącznie pa fran- 
cusku. 

Dotąd słyszeliśmy o niemieckich 
kazaniach.. Nadchodzi czas, że część 
delegacji sosnowieckiej będzie sie- 
działa w Paryżu na kazaniu francu- 
skiem, nie mogąc się nadziwić przy 
zwiedzaniu metropolji świata, że tam 
nawet dzieci po francusku mówią, 
czego w Sosnowcu nie potrafi nieje- 
den radny albo może nawet niejeden 
prezydent miaata 

Brak znajomeści języka francu- 
skiego nikomu ujmy nia przynosi, 
ale przecież choćby tylko wzgląd na 
tych, którzy zasilają kasę miejską 
podatkami nie dlatego przecież, aby 
ten i ów pour paaser le tempa wy- 


15 siernnia 1925 roku, 


jeżdżał do Paryża, powintenby zmniej- 
szyć rozrzutność magistracką i po- 
dyktować mu wysłanie jednega przed- 
atawiciela miasta, mówiącega po Íran- 
cusku. Byłaby z tego taka korzyść, 
że po powrocie z Paryża zapoznałby 
radnych z uchwałami i ideami, wy- 
glaszanemi w Paryżu na temat poli- 
tyki aamorządowe|j. Większość prze- 
dstawicieli Sosnowca będzie miała co 
do tego wielkie trudności językowe. 

jeździł mec. Pawełek do Paryża, 
ale przynajmniej za własne pieniądze. 
Przykład dzisła... Teraz pojedzie trzech 
za pieniądze miejskie. 

Jeżeli kto z delegatów nie zrozu- 
miał przytoczonych tu specjalnie dla 
niego zdań francuskich, to nie pozo- 
ataje nam nic innego, jak podziwiać 
odwagę korzyatania z grosza publ- 
cznego bezużytecznie, wyłącznie dla 
własnej przyjemności. 


K. €-rk. 


Budżet miejski, nisany ołówkiem. 


Posiedzenie Rady miejskiej w Sosnowcu. 


(ć) Pewien dowcipniś słusznie zau 
ważył, że onegdajsze posiedzenie sosno- 
wieckiej Rady Mlejskiej dlatego nie by 
lo tak gorące, jak poprzednie, bo Magi- 
strat uruchomił w sali wentylatory, co 
niezmiernie dodatnia wpłynęło ma ochło- « 
dzenie się temperatury. 

Na posledzeniu uchwalono 500 zł. 
dla wojewódzkiego Komitetu pomocy 
powodzian w Kleicach i 500 zł, do dys 
pozycji Związku Strzeleckiego samodziel- 
nego obwodu na zasllenie funduszów 
Komitetu „Marszu szlakiem kadrówki”. 
Pozatem ustalono godziny otwierania o- 
wocarni od godz. 11 do 9 wiecz, Wre- 
szcie, wskutek propozycji królewsko-huc- 
klej gazowol dostarczania miaslu gazu, 
wybrano specjalną komisję do pertrakia- 
cji. W akład tej komisji weszli pp. inż: 
Michael, dyr. Jankowski i Inż. Uthke, 

Po dwukrotnem robieniu póora- 
wek ġa poprzednich posiedzeniach u- 
chwalono nareszcie onegdaj budżet do- 
datkowy na rok 1925 w dochodach I 
rozchodach w wysokości 5,025, 313 zl. 
131 gr. 

Myliłby się tea, ktoby sądził, że | 
ma onegdajszem posiedzeniu nle robiono 
poprawek, Radny loł. Michaet zwrócił 
uwagę na biędy, popelnloae w budże- 
cie. W celu poprawienia ich zarządzono 
kilkuminotową przerwę. 

W czasie lej przerwy poroblono w 
budżecie dużo zmiag.. ołówkiem. Nikt z 
radnych, prócz, zdaje się Inż. Michaela 
nie miał przed sobą kopj! budżelu. 

W budżecie chodzi o miljopawe su- 


Kronika 
KALENDARZYK. 
15 


Sobota 


Dziś Wolebowzięcie N.M.P. 
Jutro Joachima. 

Wach. słońca 4,43 

Zach. 724 


Z TEATRU. 


„Dr. Stieglitz“, arcywesoła farsa, grana 

na wazystkich scenach zagranicznych, a 
w teatrze krakowskim „Bagatela“ osiągpgla 
przeszło ato przedstawień przy szczelnie 
zapelnionej widowni. Tenże zespół kra- 
kowskiego teatru „HBagatela* zostaje spr. 
rzez dyr. Czarneckiego da Z 
pomniany zespół odegra _D 
ze świetnym wykonawcą ro. 
Ignacym Berskim Pnzostałą oba 
dę wią pp: Marja Dąbrowska, Włady- 
mawa Jadkówna, Zofja Korzelska, Leopold 
Zbucki, Juljusz Halowicz, Antoni Niwiński, 
Tadeusz jeleński, Stanisław Kostrzewski, 
Artur Malinowski, Juljan Bzowski| Inni—ci, 
uzozodrze sleli humor na scenie 


ej. 

W soboto odagrany z ostania „De 
Stleglitz* w Dąbrowie, w niadziełę w So- 
unoweu, a w poniedzialek w Będzinie. 

Początek godz. B wiecz. 


my. W zumach tych robl się popra wki 
ołówkiem na kolanie w ciągu kilku 
minut. 

Niemożliwą jest rzeczą, aby który- 
kolwiek z radnych orjentował się ilei na 
co Magistrat zamierza wydać pieniądze 
i jakie będą źródła dochodu. Szybko, za 
Szybko | bez przygotowania wyzłoszon y 
referat p. Moszkowskiego w żadnym ra 
zie nle mógł dać radnym pojęcia o bud- 
‘tecie. 

Musimy wyrazić ździwienie, że i klub 
Narodowo-Gasoadarczy mie zareagow al 
adpowiedalo ma niepoważne traktowanie 
na|ważalejszej z prac samorządowych, 
t. |. budżetu miejskiego. 

Rozumiemy, że obecną większość 
Rady Miejskiej niuwlele obchodzą cyfcy, 
są to bowiem rzeczy dość trudae, lecz 
prawe skrzydło Rady, znające wagę bu d- 
żetu, mogło załądać bliższego przyjcze- 
nia się cyfrom, 

Takie jekkie traktowanie spraw, 
związanych z finansami. dale możność 
p. Kemigowi do roblenla eksperymeatów, 
kosztem Obywateli, płacących podatki. 

Dziwoe jest to uchwalanie budżetu. 
Radny Michael robl w nim poprawki, a 
girona przeciwna jest tak słabo przygo- 
towana | mało orjentująca się, że ule ma 
dość argumentów, aby obronić awe sta- 
nowlsko, 

Miljonowe sumy wchodzą w grę. 
Zlicza się je w ciągu kilku minut ołów- 
kiem, a uchwala w nieświadomości I bez- 
myślnem milczeniu. 


Zagłębia. 


Sprostowanie. 


Wybory wójta i zaatępcy, o czem 
pisaliśmy wczoraj, odbędą się w Ka- 
ziegłówkach, a nie w Koziegłowach, 
jak ta wskutek nieuwagi wydruka- 
wano. 


Zawarcie umowy. 


4ć) Onegdaj w Inapektoracie Pra- 
cy w Sosnowcu została zawarta u- 
mowa miedzy robotnikami firmy C.G. 
Schon a zarządem fabryki. acz 
warunki pracy pozostały te same, Z8- 
rząd fabryki zagwarantował na prze- 
cią 3 miesięcy 12 dni pracy w ciągu 
miesiąca. 


Rozbijaczom jedności narodowej. 


We wczorajszym numerze „Polo. 
nji*, pretendniącej gwałtem do mia- 
na piama miejscowego ukazał się ar- 
tykuł p.t. „Przed wyborami w Będzi- 
nie", 

Artykuł ten jest jaskrawym do- 
wodem iak „Palonja* orjentuje się w 
sprawach Zagłębla i świadczy dabi- 
tnie o braku zmyałn krytycznego u 
pracowników oddziału redakcji w Sa- 
anowcu. 


Nr._185. 


Artykuł, o którym mowa dezo! 
jentnja obywatel Będzina I napad- 
w hezmyślny sposób na jedyną pol 
ską listę Zjednoczenia Narodowega 
którą z takim trudem udało się stwo- 
rzyć w mieście, które nigdy pełnią 
życia narodowego nie żyło. 

Rzeczawą odpowieiź na niesły- 
chany wprost w naszych stosunkach 
srtykuł „narodowaj” „Polonji" umie- 
ścirmy w wtorkowym numerze „lukry*, 


Skarb będzie ściągał energicznie 
zaległości podatkowe, 


W związku z nieuradzajam ze: 
azłorocznym, Miniaterjum skarbu ato 
sowało względem płatników podatku 
gruntowego | majątkowego ulgi I ad- 
roczenia. Z tego taż powodu na li- 
plec i sierpień watrzymana kroki e- 
gzekucyjne za podatek gruntowy | 
majątkowy od rolników. 

Pomyślny wynik zbiorów tegaro 
cznych zmienił aytunację. Wobec o 
gromu potrzeb państwowych Min: 
aterjum skarbu nie będzie mogło L 
dzielać dalszych odraczeń i ulg pat 
atwowych í z dniem I września z. 
rządzi przymusowe ściąganie zale 
głych podatków rołnych. 

Dla unikoięcia dotkliwych kar z 
zwłokę oraz kosztów egzekucyjnyc! 
płatnicy winni we własnym interesi 
przygotować na wrzesień gótowiznę 
potrzebną na pokrycie podatków 
Dalsze starania o uzyskanie odra 
czeń nie będą w żadnym wypadki 
uwzględniane. 

Przypomnieć należy, iż pierwsi. 
rata podatku gruntowego była płatn 
pd 15 marca do 15 kwietnia r. b 
pierwsza zaś rata podatku dochodc 
wego w terminie do 30 czerwca rl 

W związku z tem, również w ir 
nych działach podatkowych zarzą 
skarbowy energiczniej niż dotąd b 
dzie ściągał zaległości podatkowe. 


Ciekawe stosunki, 


(g) Sejmik będziński, realizują 
zamierzenia w zakresio spraw rolnyc| 
wydzierżawił folwark rządowy w Kt 
zieglowach, gdzie zamierza urządz 
iermę doświadczałną, szkołę rolnicz* 
itp. przedsiębioratwa, dotyczące rol 
mictwa. 

Niestety, całe tak pilne zamie 
rzenia nie mogą wejść w życie, gdy. 
w folwarku tym mieści mię nadleśn- 
ctwo, które nie może czy nio chci 
znaleźć dla miabis innego pomiesz 
czenia i Sejmik nie może wejść w 
posiadania folwarku. 

Ponieważ aprawa ta ciągnie mię 
przeszła rok, możeby wrenżcie odpa 
wiednie władze zajęły się tem i nau 
nęły nadleśnictwo, umożliwiając tyru 
sposobem samorządowi powiatowemiu 
rozwinięcie działalnaści w zakresie 
rolnictwa, nacgół niezbyt wysoko 
stojącemu i patrzebującemu Awiatle 
rady i pomocy. 


Znów chcą szereg osób unłeszczę- 
śliwić, 


(a) Jak sią dowiadujemy, komu 
miści zamierzają podobno wystaw: 
własną late da Rady Miejskiej w Bẹ 
dzinie, W związku z tem należy a 
strzec nieświadomych, aby nie daw:! 
posłuchu emisarjuazom bolnzewickin 
j nie padpisywali jakichkolwiek ls. 
lab innych podsuwanych' dokumen 
tów, gdyż na podstawie tego rodzaj 
dowodów pada podejrzenie na Bogu 
ducha winnych ludzi, którzy dzięk 
swej nieświndomości mogą być w 
następstwie naraźeni na poważne nie- 
przyjemności, jako padejrzant o sze: 
rzenie komunizmu. 

Wogóle w tych wypadkach nale 
ży zachować wielką ostrożność | n“ 
dawać wiary opryszkom, usiłującyn 
za wszelką ceng wywołać zamęt i u 
nieszczęśliwić ludzi, którzy im zau: 
fali, 


Kurs emigracji PMS. 


Zarząd Główny Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej przy pomocy i wapół: 
działanin Głównego Urzędu Emigra- 
cyjnego organiznje tygodniowy kura 
dla prelegentów i instruktorów z za- 
kresu emigracji; pragnąc to niesły- 
chame ważne zadanie ująć w farm 
organizacyjne i przysporzyć sekejon 


r. 185. 


Suwiatowych prelegentów iachowych 
znawców emigracji. Kura trwać bę- 
dzie od dnia 17 do 22 sierpnia. Na 
pokrycie kosztów padrózy i utrzy- 
mania otrzyma każdy z uczestników 
75 ał. Zgłoszenia przyjmowane będą 
w biurze Głównego Zarządu (Kraka- 
wakie-Przedmieście 7 m. 4). Organi- 
zatarzy kursów zapewnili udział pier- 
wazorzędnych sił z zakresu emigracji, 
jako wykładowców. 


Wolno wyjeźdżaj 
wra 
fg) Jak się dowiadujemy, z po- 
iród żydów, którzy niedawno wyje- 
chali do Palestyny, część wróciła juź 
do Zagłębia, nie mogąc w swej oj- 
czyśnie znaleźć aposabu do życia i 
egzystencji. 

Jak zapewniają reemigranci, w 
krótkim ezasie ma wrócić daleko wię- 
cej żydów, którzy obecnie znaleźli się 
w daleko gorszej aytnacji, sprzedali 
bowiem wszystkie ruchomości i da- 
bytek | wracają w'*zupełnej nędzy. 


ją, lecz szybko 


Tydzień transpo rtu Forda 
16 — 22 sierpnia. 
w odniu urządzają wazy- 
y EE Forda wy- 
stawę podwozi ciężarowych „Ford z 
pałakiemi nadwoziami. acy ag 


sap, da odwiedzenia tej wy- 


wastja transportu od a nad- 
wwycza| watną rolę dla tych, którzy 
trzobują samochodów ciężarowych. 
Guan jazem jej rozwiązaniem 
jost użycia aamochodów ciężarowych 
Ford“. 
" | Znaczna większość ciężerówek w 
Peleca są marki „Ford”, eo jest do- 
wodem pierwazorzędnej jakości tych 


womów. 
Wszystkie aamochody ciężarowe 
są zeopitrzono w polakie nad- 


Samoehody ciężarowe „Ford" za- 
popularność zarówno 
1 na wsi swym wybit- 


ja. 
aj 2 pzzedatawicial Forda chęt- 
Sa gadomonatruja razmalte typy sa- 
moohodów Arow: ord“ i n- 
daiak „wyczerpującyc Kiadnień, 


Kto wyjeżdża zagranicę? 


pajace: 

Aroa ae el | Anzai 
Gatman, ztence a 

Laudon Z Będzina: Katera Fajner, 

Aron Redlic. Z Dabrowy: Hana Zyl- 

berssac, Ajzyk Zyzrajch, Fiszel 

Lonerner. 

Sezon się kończy, Więc i Hata 
znacznie się zmniejszyła, w każdym 
razie warta zaznaczyć, iż dotychczas 
z powiatu Będzińskiego paszporty 
agraniczno otrzymała przeszło 1500 
dydów i zaledwie około 300 Polaków, 

Z tego najlepiej widać, kto wy- 
wozi pieniądze zagranicę, zwłaszcza, 
gdy weźmiemy pad uwagę, iż żydzi 
stanowią w powiecie naszym okoła 
10 prac. Indności polskiej. 


Ciągnienie loterji. 


W siódmym dołu clągnienia 5 klasy 
(1 Loterji Państwowej wygrały: 

25,000 zł. — Nr. 37235. 

10,000 zì. — 46052, 

1,000 zł. — Nr. Nr, 
31761. 

600 zł. — Nr. 26821. 

500 zL — Nre. 110]. 


6456, 21742, 


Po 400 zł. wygrały numery: 763, 
21706, 26867, 30686. 

Po 300 zł. wygrały numery: 1344, 
5883 5087 8262 3164 9183 11562, 


11709, 5730 17387, 17937, 19279 23878, 
27017, 30382, 32796, 34665, 41117, 44940, 
54424, 40646 


Nowe strachy. 


(g) Rak rocznie poszczególne for- 
macje wojakowe urządzają w porze 
letnisj ćwiczenia, przyczem zasadni- 
czo zmienia się miejsce postoju, aby 
dana grupa odbywała ćwiczenia w 
sbcem dla siebie miejacu. 

Tak jest i w tym roku, gdzie ar- 
tylerja będzińska wyjeżdża na óĆwi- 
szenia do Małopolski, do Zagłębia 


"nia 


Wszystkim, którzy pośpieszyli z 
ostatnią posługę odprowadzając na cmentarz drogie nam zwioti 
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wyrazami współczucia 
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Ś. p. Eugenjusza Kołodziejczyka, 


a w szczególności W.P.P. dr. Dehnelowi 


za bezinteresowną opiekę, dr. 


Walewskiemu, ks. Machowl, Oraz tym, którzy na swych barkach zanieśli je 
na miejsce wiecznego spoczynku składają tą drogą najserdeczniejsze po- 


dziękowanie. 
5242 


Rodzice, siostry i bracia. 


zaś przybywa inna formacja wojsko- 
wa. 

W związku z tem, niepoczytalne 
jednostki rozsiewają pogłoski o przy- 
gotowaniach wojennych, co jest wie- 
rutnem kłamstwem. 


wazelkiego 
wojnkawości. 


Sprawa kradzieży listów na poczcie 
(g) W związku z ujawnioną kra- 


dzieżą listów na poczcie w Dąbrawie' 
o czem wczoraj pisaliśmy, prócz W. 
Keaczmarzyka, aresztowano także Ma- 
rjana Toczkowskiego, „podurzędnika” 
poczty dąbrowskiej. 


Utonięcie. 
(é) Onegdaj około godziny 7 pop. 
w Przemszy obok parku Szena na 
Ostrej Górce utonął Antoni Wójcik, 
lat21, zam. przy ul. Sieleckiej. Zwło- 
ki wydobyto po kilkugodzinoem po- 
szukiwaniu. 


Santa firmy Kthnilner i Sachse w Zawierciu. 


Szantaż firmy Nachmilner 1 Sachse zatacza coraz szarsze kręgi. — Tow. 

Aie. dla przemysłu spirytusowego L chemicznego noszkotowans na 500 

tysięcy złotych —Fałszywe weksle z podpisem hr. Potockiego z Łańcuta 

w oblsgu. — Glekawe rewelacie poszkodowanych. — Gdzie zbiegli Nach- 
milner 1 $aehse? 


(f) Z chwilą azantaża i ucieczki 
właścicieli firmy Nachmilner 1 Sachse 
nikt nie przypuszczał, że nadużycia 
ich będą wynosić tak poważne sumy. 
Dziś dopiero można zorjentować się 
mniej więcej do jakich potężnych 
sum dochodzą ich nadużycia. Szan- 
tażyńc! ct nie ograniczali nię tylko 


do grasowania w Zawierciu i okoli- 


dę schwytanie 
Sachse. 7 

Bardzo ciekawe są rewelacje je- 
dnego z poszkodowanych, właściciela 
akładu wódek w Będzinie, który 
stwierdza, że kiedy przybył do Za- 
wiercia, by porazumieć salę z Nach- 
milaerem i Sachaem na jakiej podsta- 
wie cł ostatni puścili mu w obieg je- 
go weksle gwarancyjne t czy takowe 
wykupią, to zaazedłszy do mieszka- 
achmilnera, zastał tam ludzi, 
którzy ładowali rzeczy na furmanki, 
a między nimi był obecny obywatel 
miejscowy Niestój, który jako pierw- 
azy wraz z innymi ładował rzeczy na 
awa furmanki. Pozatem tente stwier- 
dza, że Niestój musiał działać z Nach- 
milnerem i Sachsem w cichem pora- 
zumieniu, albowiem brał od nich du- 
żo towaru w komia i sprzedaż? od- 
TĘcAnĄ, Oraz pierwazy apowodował 
brak gotówki przez pomieszczenie 
wódek w różnych miejscach, z czego 
wyni aby, że należność za towar 
jest u Niestoja, ewentualnie w miej- 
gcach jemu wiadamych. 

Poszkodowany Idąc dalej w swych 
zeznaniach atwierdza, że Nachmilner 


i Sachse nle bezinierenownie wyda- | 


wali baokiety w mieszkaniu prywat- 
nem Nachmilnera 1 w restauracjach 
na cześć dyrektora, prokurenta į in- 
nych bankowców Banku dla Handlu 
1 przemysłu oddział w Zawierciu, 
pozatem otrzymywali oni od Nach- 
milnera i Sachse różne prezenta. 
Ostatecznie w awoicn zeznaniach 
poszkodowany wysnuwa konsekwen- 
cje, że tak Niestój jak I kierownictwo 
tutejszego oddziału Banku dla Han- 
diu i Przemysłu działało w porozu- 
mieniu z Nacbmilnerem i Sachaem. 
Ca da osaby p. Niestoja, to jak 
się dowiadujemy nie może być ja- 
kiegokolwiek podejrzenia, gdyż po- 
siada on na wszystko pokwitowania 
1 dowody od Nachmilnera i Sachse 
wykazujące jego niewinność. Kierownice 
two oddziału tutejszego Banku dla Han- 
dlu i Przemysłu uległa już zmianie. 
Były dyrektor został przez centralę 
tego Banku odwołany, a nowy kie- 
rownik w ubiegłym tygodniu objął 
SĘ czynności. 
ader ciekawe, a dobrze znane 
tutejszemu ogóławi wypadki z ciem- 
nej przeszłości Nachmilnera dały mu 
możność dostępu da biur i zarządu 
domenami hr. Potockiego w Łańcucie. 
Nic więc dziwnego, że indywiduum ta 
potaje wykorzystać to w odpowie- 
ni sposób, a jaka skutki tego różne 
firmy są w posiadaniu bezwattościo- 
wych weksli ze sfałszowanym podpi- 
sem hr. Patockiega a puszczonym w 
obleg na grubszą sumę przez Nach- 
milnera 
Gdzie zbiegli i ukryli się Nach- 
milner i Sachse? Ta pytanie i zwią- 
zane z tem różna domysły iatrygują 
wszystkich zainteresowanych i pa- 
szkodawanych w związku z tą al- 
brzymią aferą, a tych jeat bardza 
wielu. Jedni z nich przypnazczają, 
ża Nachmilner i Sachse przekroczyli 
granicą i ślad za nimi zginął, inni 
znów twierdzą, że ukrywają się na 
Górnym Sląsku lub na obszarach 
naszych wachodnich województw i to 
ostatnie przypuszczenie zdawać się 
będzie najprawdapodobniejsze. 


Karuzel Huszny zachwiany. 


Bezkarne występy Huszny w Zagłę- 
biu wprowadzają 128 w podziw, zwłasz- 
cza, gdy chodzi o jego Stosunek do władz 
państwowych. Podczas Gdpustu w Dą- 


ga, obetnie student teologji w Lublinie 

ottzymał hst od Huszny, z którego wy= 

jątek dosłownie przytaczamy: 
„Maierjalnie stoimy znakomicie, Mie- 


browie ks, M., były wikatjusz z Golono- |sięcznie pacjentów i pacjentek z górą 


g00, z których każdy za wizylą placi ad 
6—3 zł, zależnie od jEgO osobistych do- 
chodów. Prócz tego dobrze nam rabi 
„Głos Zlemawida" i tacka niedzielna. 
Znałąc twoje poglady na uowoczeSne po- 
irzeby Życia, sadze, że nareszcie zer- 
wiesz z tym strupieszalym kościołem 
rzymskim. Przyjdź do maie, dostaniesz 
300 zł. miesięcznie I parafi w laworz* 
nie, Wtedy doniero poznasz, że  żvjesz 

Danó ią nie zdecydujesz 
i nie dasz odpowiedzi, dyskrecia zajaw- 
niona pod słowem hanoru*. 

Nie jest to nawaścią asi taje'nntca; 
podobne listy od Haszny otrzymała już 
kilku księży w Zagiębiu. Weżmv tedy 
pod uwagę w przybliżeniu miesięczny 
dochód tego filantropa sf:ry robotniczej 
Jak sam pisze, Huszno pobiera z Wizy. 
1ę lekarską od 6 —3 zł 5%ora tedy Husz- 
no ma 800 pacjentów imasięc ME, a gd 
każdego bierze przeciętnie pu 4 4l. Uczy- 
mi to razem 3200 :! Weale Skromna 
suma. jeden namer „Iskry” jutny opta- 
ceniu kosztów redakcji wynosi 7 grosz 
w prenumeracie miesięcznej. podczas gdy 
numer „Głosu Ziemowida* kolgorterzy 
placą po 15 groszy. Na jedaym tedy 
numerze zarabia Huszuo 8 groszy, a na 
4 twstącach w missącu tylka 320 zt Do- 
dajmy da t:go sxiadki pad gruszką na 
Dziewiątym cheó>; także 320 zł mle- 
sięczułe, a UCŁyn' to razem 3849 zł. mie- 
sięcznie, zebranych z nędzy robotnika 
Zapiębia. Taką simą zarabia 3% górni- 
ków w Zagłębiu, licząc po 4 zł, dalów 
kę. lnoy autentyczny przyklad, Przed 
kilku miesiącami pobłogosławił Huszoo 
w swym karuzelu na Dziewiatym rzeko- 
me malżeństwo niejakiego K, z Dąbro- 
wy z S, panną również z Dąbrowy, Za 
ślub stosownie do swej nauti Haszno 
nic nie pobrał, ale zarządał dla organisty, 
dia kościelnego za świece i za spisanie 
aktu tylko 35 zł. A gdy Interesant pra 
sił go o zniżkę, mówiąc, że ma przy du- 
szy tylko 14 zł, wówczas Huszno przy- 
jął laskawie zaofiarowane mu 14 2, a 
reszię, powiedział zaplacicie po najbliż= 
szej wypłacie, w przeciwnym razie ścią” 
gnę to z was przez siarostwo albo Ma* 
gistrat. 

Możeby tedy wobec bierności s'ta- 
rostwa i policji przynajmniej lzba Skar- 
bowa zbadała bliżej jego dochody, tem- 
bardziej, że wchodzą tam i owe miljar- 
dy marek przewalutować na dolary, ułó- 
re Huszno zebrał bez żadnego pozwole- 
nia na rzekomą budowę kościoła partyj- 
nego. 

Czas już najwyższy, by miarodajne 
czynniki zajęły się szaniarzystą, który 
na nędzy robotnika kokosowe robi Inte 
resa. 
"m 


kronika Zawiercia. 


Uroczysta akademia, 

(i) Dziś w sali Domu Ludowego 
Tow. Akc. „Zawiercie* jako w piątą 
rocznicę „Cudu nad Wisłą* Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Polskiej urządza 
uroczystą akademję, na którą złożą 
się referaty, deklumacje i monologi. 
Na zakończenie akademji Sekcja Dra- 
matyczna tegoż Stowarzyszenia ade- 
gra 2 sztuki p t. „Consilium faculta- 
tis" komedja w 1 akcie F. A. Fredry 
1 „Marcowy kawaler" krotochwila w 
1 akcie j. Blizińskiego. Podczas 

rzerw przygrywać będzie muzyka 
Bocyącze o godzinie 5 po poł. 


DA IE „1 RAÓŻI 01 
Bibljoteki w Zagłębiu. 


W Sosnowcu. Bibi. (7.M.3,) |. ur. senkie 
wicza nr. I, w poniedziałki, środy | piątki od 
6 do B „MI, ul. Narotowicza ur. ż3, w po- 


niedziałki i czwartki od 4,30 do 6,30 wieczorerii 
III, ut. Elorjańska mr, 17, w poniedziałki | piąte” 
od 6 do 7,30 wiecz, IV. ul. Kamiegna nr. à. 
w pomiedzialki | czwartki od 4 da ù wiecz, 
„Bibljoteka Miejskiego Uniwersytetu Luduwegu 
% Sosnuwca*, ul. Piłsudskiego 1, (abor Bibijo- 
teki (P. M. S.) w pomiedziałki, srody i piątki 
od godz. 5 do 7 wiecz. 

w Będzinie, XI. (P. M. S.) Plac 3-go 
Maja Nr. 4. 

Tow. kursów wieczorowych dla robotników 
ul Modrzejowska, 

W Dąbrowie. XIL (P. M. S,) ulica 3-go 
Maja 6, czynna we wtorki, czwartki i soboty 
od godz, 6-ej do 3-e] wiecz, 

Bibljoteka imi. Kolłątaja, ml. Kr. Sobleskie- 
go 15. Otwarta w poniedziałki, środy i soboty 
ud godz. 4.30 dy 7 wiec, 

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. |adwigi Nr. 32, 
otwaria w poniedziałwi, czwartki | soboty ad 
od godz. 5-6] do 7-ej wiecz, 

W Niwce. Vu. (P. m. 
dora p. Trepki, iwara w 
godz. 4-ej du b-ej wież 
tci), W Środy i somn 


ulica 5zosowa 


Tylzień lotniczy. 


„Wzorem ubiegłego roku L, O, P. P. 
zamierza urządzić w dnlach 6—13 wrze- 
Śnia ogólnokrajowy „Tydzień lotniczy”, 
poświęcony propagandzie Jotniciwa | 
zbłórce na ten cel ofiar. 

Wyniki, jaxle osiągnięta z tej akcji 
w roku zeszłym przeszły najśmielsze o- 
czekiwania | pozwoliły zapoczątkować 
przedsięwzięcia, zakrojone na poważną 
miarę | stanowiące podwalinę naszej o- 
brony powietrznej (Instytut Asrodyna- 
miczny, Szkoła pilotów, Szkola mechani- 
ków, Lotniska w Łodzi na Sląsku | t. p.). 
Jełell dadamy do tego duchowe korzy- 
ści, jakie idea obrony powielrznej pań- 
stwa asiągnęla w ciągu tego tygodnia 
przez wszczepienie w umysły obywateli 
zrozumienia potrzeby rozwoju  lotułciwa 
rodzimego, to ocenimy wtedy calą war- 
łość i pożytek takiej akcji. Konieczność 
jej uznamy tembardziej, jeśli zważymy ! 
że dźwignięte wysiłkiem roku ubległego 
podwaliny gżechu naszego lotnictwa są 
dopiero zapoczątkowane i wymagsią dal- 
szych ofiar zesirony gpołec zeństwa 

Prawda, obecny stan finansowym 
i gospodarczy kraju | poszczególnych o- 
bywateli wytwarza wśród ogó:u nastrój 
miesprzyjający podobnym zamierzeniom, 
tem większy jednak powinien być wysi- 
lek jednostek bardziej uświadomionych i 
bardziej ofiarnych, ażeby rozpędzić bier- 
ność, usunąć apatię, rozbudzić ufność do 
Państwa | wzbudzić wiarę we własne 
sily. Zycie nle może stanąć ani na chwi- 
lę, społeczeństwo nie może ustać ani na 
minote w trosce o całość | obronę Rze- 
czypospolitej! Bez względu na ciężar o- 
fiar, Jakle ponosić musil* 

Tej treści odezwę wydał komiłet 
L.O.P.P. w Dąbrowie, który przystępuje 
do organizowania wspomnianego Tygo- 
gola I zaprasza ludzi dobrej woli na ze 
branie organizacyjne do Resursy w dniu 
18 bm. t j. we wtorek o godz. 7 i pół 
wieczorem. 

Nie wątpimy, 12 na zebranie to przy 
będą wszystkie osoby zaproszone, aby 
swą pracą I pomocą umożliwić urząd 
nie Tygodnia Lotniczego, który napewno 
wypadnie jeszcze lepiej, niż w roku u- 


bległym, 


Czas odnowić prenumeratę 
„iskry“ na miesiąc sierpień. 


W dniach obrony Warsta. | 


13 sierpnia, gdy świt mleczny opa- 
lowymi brzaski oświetlał zasnute je- 
nzcze nocą niebo przygotowana się 
da pachodu. Zbiórka była przed ko- 
szarami na Zygmuntowskiej. Jednak 
dopiero o 10-ej wymaszerowała dziar= 
ako ku Rembertowt koropanja ocho 
tnicza 236 pułku piechoty. 

Janek jaka sierżant kroczył za- 
maszyście, czuł jeszcze na czole bło- 
gosławieństwo matki, Było mu dobrze 
na duszy, niemal wesoło. Zwątpienia 
ca nachodziły ga w mieście, zniknę- 
ly w resztkach uciekającej nocy — 
cudowny ranek skrzepiał siły i wle- 
wał pewność zwycięstwa. 

Kompanja ochotnicza składała się 
przeważnie z młodych chłopców, har- 
cerzy. Wszyacy byli wzruszeni, kiedy 
w koszaracb, podczas mszy, którą 
miał młody kapelan, w uraczystem 
skupieniu wyniesiona sztandar z 63 
roku, a potem mówił Niemoj*wski i 
weterani siwowłosl i poruczniz ich 
Matarewicz, a ka. Skorupka blogo- 
sławił sztandar, 

Kompanja zbliżała się da Ząbek, 
krótki odpoczynek... Przeważałą mło- 
dzież. Dużo przybyło prosto da ko- 
azar z ławy szkolnej z gimnazjum 
Kulwiecia i pierwszy raz miało kara- 
bin w dłoni. Ks. Skorupka również 
plerwszy raz w życiu wziął broń da 
ręki, obracał nią nieumiejętnie i wy- 
pytywał obok stojącego w okularach 


ochotnika a szczególy. Janek jako 
starszy, widząc to wmieszał się do | 
ozmowy I zurzął objaśniać repeto- 
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Dobro robotnika, a doktryna. 


(ć) Na nadchodzący poniedziałek pe- 
pezsowcy zapowiadają na kopalniach w 
Zagłęhlu niepokoje na tle czasu pracy. 

Już nle po raz pierwszy omawiamy 
te sprawę, jest ona bawilem zbyt poważ- 
na, by można bylo nad nią przejść da 
porządku dziennego. 

Żastanawlającą -jest rzeczą, że w 
akcji, obecnie prowadzonej wprost rzuca 
się w oczy fakt, że socjalistom zupełnie 
nie chodzi o dobro robotnika, lecz a za- 
stosowanie dokiryny Eocjalistycznej o dniu 
pracy, czego np. „międzynarodowy pro- 
letarjat" w Niemczech nie bierze do ser- 
ca i pracuje tyle, Ile tego wymaga prze- 
dew szystkiem jego interes. 

Że nie chodzi to o dobrobyt rabat- 
ników, widać jak najwyraźniej z przykła- 
dów. W większości tych kopalni, w któ- 
rych robotnicy mie słuchali nawoływań 
posła Stańczyka, praca trwa 5 dni w ty- 


godniu, tam, gdzie socjaliści mają po- 
« słach, tylko 3 dm. W pierwszej katego- 
rjl kopalni zarobki akordowe znacznie 


się poprawiły, w drugich, rzecz prasta, 
wskutek krótszego dnia pracy, zarobki 
nle slęgają granic, możliwych do osląg- 
mięcia, 


Kronika 


Walka ze spekułacją. 


Niesumieoni kupcy-żydzi pobierają 
¿a attykuly pierwszej potrzeby, jak mię- 
so, chleb ceny wyższe, aulżel wyznaczy- 
ła niedawno Komisja Cennikowa. Prze- 
ciwko tej lichwie występuje energicznie 
od pewnego Czasu nasza policia, pacią- 
paląc winnych da  odpowiedzialności 
Walka ta jednak w dużym stopniu jest 
utrudnioną, albowiem sami konsumenci 
stają jawnie w obronie spekalantów, ale 
chcąc zdradzić, po jakiej cenie kupowali 
mięso lub chleb, 

W tych dulach np. zapytany przez 
policję jakiś osobnik, po czemu płacił 
chleb, podał cenę nawet o kilka groszy 
niższą, aniżeli opiewa cennik. Jest pu- 
bliczną tajemnicą, że za mięso wołowe 
płaci się nie zł. 1.20 lecz 1.40. Wogóle 
w Olkuszu żydzi-spekulanci otoczeni są 
opleką całej niemal ludności, która liczy 
sę z tem, że w razie jakiegoś „kontiik- 


e—a 


Wszelkie niepokoje ma kapalniach 
mogą doprowadzić da istatnie smut- 
nych następstw. 

Nie należy zapominać, że po zam- 
knleclu Niemiec dla węgla polskiego. 
szuka on soble z wielkim trudem no- 
wych rynków zbytu. Jeśli ten świeżo na- 
wiązany kontakt ulepnie choć na krótko 
przerwie, wówczas pewną jest rzeczą, iż 
Nlemcy skorzystają natychmiast z ok azil, 
aby zastąpić nasz węgiel ewolm. 

Bez możności sprzedaży węgla trud- 
no będzie mówić © uruchomieniu kopal- 
ni nawet może w takich rozmiarach, jak 
obecnie. 

Robotnicy sami zresztą wiedzą, Jak 
wielkie zapasy węgla posiadają nasze 
kopalnie. 

Jeżeli zabraknie nabywców, któż się 
odważy na wydobywanie węgla pa to, 
aby jeżał bezużytecznie na zwałach? 

Niechża robotnicy zastanowią się nad 
sytuacją, niech nie pozwolą doprawadzać 
się do większej jeszcze nędzy, niż obec- 
mie, droga bowiem, wskazywaca przez 
Stańczyków nie doprowadzi ich do spo- 
kojnaj pracy i takich zarobków, któreby 
zabezpieczały byt ich rodzin. 


olkuska. 


a w dodatku pozbawiona będzie otrzy- 
mywania „ładnego mięsa bez kości”. 


Zatrzymani, 


Posterunkowi olkuscy zairzymali w 
dniu 12 b. m. na szosie za Olkuszem 3 
osoby (2 kobiety ł 1 mężczyznę) z pa. 
kunklem. Towaczystwo to wydało się 
podejrzanem ł dlatego poproszono Ich na 
posterunek. Po zrewidowaniu okazało się, 
że pakunek zawierał: wstążki jedwabne, 
guziczki, halkę, koszulę, akarpelki i poń- 
czochy jedwabne. Przy osobistej rewizji 
znalezlona ponadto dwie ładne halki I 
butlę wódki z rosyjską etykietą. Zalrzy« 
mani tłumaczyli się, ża rzeczy te kupili 
w Sosnowcu i nlosą je na sprzedaż ma 
wieś. Policja tem slę jedgak nie zado- 
woliła i wszystkich „turystów“ odestała 
do dyspozycji policji sosnowieckiej, jest 
bowiem podejrzenie, że rzeczy te pocho- 
dzić muszą z niedawnej xradzieży. Naz- 


iu“ z kupcem musi czas tracić na sądy wiska zatrzymanych: Paweł Pstrucha z 


A 


wanie karabinu, tłumacząc zasadnicze 
właściwońc, Rychło zawiązała się 
między mimi żywa żołnierska gawęda, 
w miarę zaś słów Janek odczuwał 
coraz silniejszą sympatję dla kapelana. 


Koło 8'ej oddział stanął w Rem- 
bertowie.  Grzmot ciągły strzałów 
wskazywał, że bitwa szałeje opodal. 

Z pagórka, gdzie stali, widać była 
pogarbioną równinę mazowiecką, 
gdzieniegdzie przecinał ją rowczak, 
na horyzoncie ciemna smugi barów, 
niedaleko na prawa biegła nieco zy- 
gzakowato droga, wzdłuż której stały 
domy Ossowa, niledochodząc zaś wsl 
druga droga zbaczała na prawo kało 
laczki, zaczynały się powoli mokradła, 
znaczane ciemniejazą zielenią aż hen 
do lasku zachodzącego na tyły. 

Bitwę czuć było w powietrzu. 

Janek niedarmo doświadczonym 
mima wieku był wojakiem, rozpozna- 
mał w oddali ciemniejsze plamki ru- 
chome, widział, że drobiły się w nie- 
widoczne już prawie punkty. „..Ty= 
raljera*,. śledził. 

Srodkiemdrogi przeleciał jeden,dru* 
gi samochód.. Wkrótce zaczęła z tyłu 
zajeżdzać do zagajnika baterja 8 puł- 
ku artylerji. 

Janek zaczął liczyć dnie. Zyjąc 
gorączkowo stracił rachubę, „Dziś 
wypada .niedziela*... W tej chwili nad- 
jechał oficer łącznikowy. Bataljon roz- 
lamał się na kompaaje. Kompanja 2 
i 4 zeszła nieco na prawo ze wzgór= 
ka, l-sza kompanja janka i 3-gia co- 
inęła aię nieco na lewo. Na otwarte 
pole z lasku, naprzeciw przesłonięte- 
go mgłą, dochodził coraz wyraźniej 
podwójny trzask pękających ekrazy- 
row. Ktoś doświadczony rozróżnił 


| trzy nieprzyjacielskie karabiny maszy: | 


nowe. Od czasu do czasu ryknął po- 
tężny grzmot armat, tu I owdzie bu- 
chnął obłok dymu. Daleko od Rem- 
bertowa unosił się seroplan. 

Słońce wschadziło coraz wyżej, 
gorąco się robiło. Plecaki clężyły i 
płaszcza zwinąć nie można było. Rze- 
mienie wgryzały się w ciało, 

Na gościńcu zawarczał motar i 
stanął raptownie a kilkaset kroków. 
W automobiin sledział jenerał Haller. 
Znali go wszyscy. Stojący obok acho- 
tnik objaśniał Janka, że z „brodą“ to 
jeneral Zeligowski, dowódca nieuatra- 
szonej, białoruskiej dywizji, powstałej 
przed trzema laty z formacji również 
ochatniczej dla obrony kresów Rze- 
czypospalitej, a ten co wysiada ta 
pułkownik Jacynik. Widzisz jak mówi 
coś energicznie da majo: Pewnie 
niezadługo będzie bai 

Pułkownik wsiadł.. Automobil 
pędem zawrócił da Warszawy. 

Na polanie zaroiło się, żołnierze 
biegll z powrotem. „Przecież ta nie 
nasi*. „ldź, glupi!“ — mruknął aąsiad 
Jaoka, „to 13-ka wali z powrotem", 
Znajomy skaut, z którym rozmawiał 
wczoraj, znalazł się obok. 

Kule bzykały coraz częściej... Ja- 
nek sięgał machinalnie po łódkę od 
nabojów, zapasów kompanii nie roz- 
dana, „niedobrze“ przemknęło mu... 
potem spojrzał koło alebie, z drugiej 
strony atał ksiądz i zamyślony patrzał 
w niebo. Pewnie się modli" — 
pomyślał Janek. 

Kompanja błyskawicznie rozsy- 
pała się w tyraljerę. 

„Baczność”. Ktad przeżegnał się... 
jakiś krzyk... Wściekły warkot kara- 
binów.. Tuż przed Jankiem ktaś 
upadł.. ach, ta ten student blondyn.. 


—wlczne 


Sosnowca (Targowa), Stefania Sadows . 
i Weronika Rakacz z Sielca. 


Walka z nierządem. 


Korespondencja „lskry” o braka 9p 
ki lekarskiej dla chorych dziewcząt i od 
mawlanła przyjęcia ich w szpitalu mle, 
skim, miała ten skutek, że sprawą ią za 
interesowały slę władze wojewódzkie 
wydając odpowiednie nakazy uporządko 
wania jej jaknajrychlej. Obecnie więc 
zatrzymywane chore leczą się ambulato- 
ryjnie, t.j. przychodzą do lekarza | pc 
wizycie wracają do domu, Jest to poto- 
załatwienie sprawy, bo w ter 
posób chare pozostawione są własnemi 
losowi. 


Uwadze Magistratawi. 


Po każdym jarmarku, tj. we wtorki 
1 platki odbywa się czyszczenie i za 
miatanie rynku.  Czynią ta dozorcowi: 
magisiraccy, bez polewania wodą, cho 
ciaż duży basen zawierający kilka tysię- 
cy lltrów wody stoi na środku rynku 
Wskutek tego podczas zamiatania uno- 
szą się tumany kurzu, niepozwalające na 
otwieranie okien w domach przy tyn- 
ku. Magistrat powinienby polecić skra 
planie stopniowo rynku przed każdem, 
zamiataniem | oszczędzić mieszkańcom 
w len sposób wiele przykrości, Nlepo 
lewante rynka siuży równluż za prece 
dens stóżom prywatnych domów, którzy 
w tym wypadku powołują się zawsze na 
swych kolegów magistrackich . 


Jeszcze a hygienę w mieście, 


Już kilkakrotnie zwracana była uwa- 
ga na rynsztoki, mapelałaae cuchnącą 
cieczą | odpadkami różnego rodzaju apły 
wającymi z mlasta Poza  więkazymi 
zbiornikami na przedmieściach, których 
usunięcia wymagają względy zdrowatne 
ludności mlasta, są nieco mulejsze zbior- 
niki w samem centrum miasta. Np. przy 
ulicy Krakowskiej w rynaztaku Jesi pal- 
no pomyj, do których moleoj uwałny 
pfzechodzień może też wpaść; nieco 
większy z bio r ni k jest przy ulicy 
Sawkowskiej I 4 d Nie wiadomą eze- 
mu to przypisać, że Komisja Żamitarna 
nie może zauważyć źródeł zarazków, gdy 
wykli przechodaie muszą zatykać agy. 


Reklama jest szyldem powtarzanym 

wielokrotnie i wpadającym w oczy 

tych, którzy e peze cida twoja 
ulicą. 


Bagnety broń, za wazyatkich 
piersi „huraal..* nagle kompanja ru- 
nęła naprzód. Janek biegł co siły, ezuł, 
że go spychają sąsiedzi, w oczy gryzi 
kurz, w noa uderzał zapach patu. — 
„Cóż to, dlaczego zatrzymujacie?,.* 
Spychanie stawało się caraz silniejsze. 
— Wyraźnie kompanja się cofas.. 

Porucznik Poamykiewicz sosno 
wiczanin, komenderuja... rachama ścia. 
na bagnetów wali znów przed siebie. 
coś zaczyna alabnąć.. Janek widzi ja. 
kieś ślepia i cudze twarze... Topt ba- 
gnet w czemś miękkiem.. czuje krew., 
na polanie zrabiło się luźna... równo: 
cześnie wrzask kaprali i oficerów mie: 
szać się zaczyna z wściekłym przy 
spieszonym turkotem karabinów, 

„Do ataku naprzód! naprzódi* 

Bagnety posunęły alę — przed 
bagnetami wyrastać zaczyna Cora: 
grubsza ściana — zaczyna z prawe| 
strony zakrywać.,. coraz więcaj obej: 
mować łąkę — kompania Janka zwęż: 
aig —gramadzi, powstrzymuje kroku 
Janek czuje wilgoć na ręku.. Prze- 
klęty rów.. zabolało go w nodze „pa: 
tknąłem się” pomyślał, Ci ca biegli 
zatrzymali się. Jankowi bi 
ciemne płaty iprzed oczami 
RE 

agle huk wstrząnając dyb; 
fontanna, slup ziemi EREET arr 

Janek instynktowo rzucił at 
bok i znowu sią potknął. Byłby upadł... 
zatrzymał go ksiądz. janek spojrzał; 
kapelan miał stułę ne sobie i wysoka 
w prawicy dzierżył krucyfiks; oczy 
utkwione w błękicie, gorzały nadziem- 
skim blaskiem. Kroczył spokojnie, 
miarowo, widny był ze wszystkich 
stran, 

i Na chwilą jedoa krótką odwrócił 
się, przežegmii oniopenw, 
.„Bóg wam dow y 
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„I SKRA — sobola 15 sierpnia 1025 roko. 


Ze sportu. 


Komunikat oficjalny Sosnowieckiego 
Podokręgu K. Z. O. P. N, Nr, 13. 
(Soanowiecki Podokrag K Z. O. P. N., Sosno- 


wlec, Orla Nr. 8 m. 4, inż. Uthke. — Telefon 
Sekretariatu 6-09). 


1. Ukarano: Kapę z k. a. Naprzód 
w Dąbrowie à miesięczną dyukwali- 
fikację t j. połowę czaau dyakwalifi- 
kacji pierwszej, za grę w czaaje ka- 
rencji, począwszy od 1 III 26 r, M. 


Skawińskiego z k. k a. „Ruch* i T. 
Kac Rozwój za 
grę w klubach niezgi onych. 


2. Ukarano 4, t. gs, Makabi—Soa- 
nowiec kwotą zł. 10 za grę z klubem 
niezwiązkowym w dn. 19. 7, 1925, 

Zt g-a. Hakoach w Będzinie po- 
irójną takaą za niezgłoazane zawody 


dn. 15/11 z Pal Kl. Sport zł 15 
„ SAV k a. Sląsk su 15 

9/IV k. s, Victoria Kat. „ 15 
„ 12/IV k a. „Iskra“ . 60 
Rzem. KI. Sport. Będzin 15 


razem zł, 120 
KL ap. Brynica w Czeladzi zł. 3 za 
niezgłaszone z t. k o. Swit dn, 11, 4 
KI. ap. Naprzód w Dąbrowie zł 3 za 
alezgłoszone z k. k. s. Ruch dn. 19.4 
low. sp. Rozwój w Sosnowcu kwotą 
zł, 10 za grę z klubem niezgłoszonym 
w dn. 19. 5. r.b. w Zawierciu. è 

Uwaga: Wzywa się wyżo| wymie- 
nione kluby o wpłacenie wspomnia- 
nych kwot w ciągu 14 dni od aglo- 
szenia niniejszego pod rygorem sus- 
pensji. 

3. Zniesiono nałożoną auapenzję 
na gracza Chaima Siwka z ż. t. gs. 
Hakoach Koni pi nr. 12 z aa, Sare, 

Uwzględniopo przesunięcie ter- 
e ao ro ka IE Czel. Klub Sport. — 
KES. Ruch z dn. 21-6 na 15. 8. r. b, 
oras £. t g-e. Hakoach—Swit z dnia 
8, 8. na 8. 9. r.b. 

5, Zaauspendowana gracza Wia- 
u. Rozwój do czasu zgło- 
ję do Podokręgu. 


macja w Będzinie Bycbla Wi. do sie 


ychla Wł. do sta- 

wienia sig na najbliższe poaledzenie. 
7. Wzywa aię Czel. Klub Sport. 

da wpłacenia do 


erownictwa kenz- 
tów g umowy « k, a. Sosnowcem w 
ciaga 7 dni, 

Sosnowiec, dn, 14-8-25 r, 


E.S, Sosnowiec—K, 3. Zagłebianka. 
Dziś o godz. 5 po poł. na bolsku 


T.S. „Victoria" odbędą się drugie za- 
wody o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
K.S. „Sosnowiec" i K.S. „Zagłębian- 
ką* z Dąbrowy. W pierwszem spot- 
kaniu z tym mladym klubem „Sos- 
nowiec" poniósł porażkę w atosunku 
4:1, co świadczy, że „Zagłębianka” w 
obecnych mistrzostwach jest najgroż- 
niejszym przeciwnikiem, „Sosnowiec“ 
zań przez lekceważenie sobie prze- 


LĄ 


ciwnika utracił dwa punkty w ml- 
ztrzastwie. Winien on odmłodzić na- 
pad drużyny, s materjał posiada w 
rezerwie. Mamy nadzieję, „Soano- 
wiec“ dołoży starań, aby z powyż- 
azych zawodów wyszedł zwycięsko. 
Zawody te będą niezawodnie należeć 
do najciekawszych w obecnym seza- 
nie. O godz. 3 przedmecz o mistrzo- 
atwo rezerw. 


A A 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kronika gospodarcza. 


W sprawie wywoza Wagla polskiego 
da Włoch. Minist Przem. + Hand'a za 
pośrednictwem Zw. Izb przem.-handlo= 
wych w Polsce, zamierza zwrócić się do 
polskich sfer przemysłu węglowego. ce- 
lem wzbudzenia większego zainteragawa- 
nla rynkiem włoskim. Należy zauważyć, 
że głównym artykulem zbytu we Wto- 
szech powlnien być I mógłby być węgiel. 
Usiłowania w tym kierunku podjęte przez 
poselstwo polskie w Rzymie pozostały 
bez żadnego poparcia że strony naszych 
1owarzystw kopalolanych. Sprzedano do- 
tychczas zaledwie jedną partię węgia pol- 
sklega do Włoch i zaledwie jedno towa- 
rzystwo kopalniane K. S, Plases na Slą- 
sku wysłało jednego agenta. Wobec sile 
nie rozwiniętej akcji anglelskiej I nie- 
miecklej, mającej ua cela powiększenie 
zbytu węgla z tych krajów do Włoch, 
konkurencja polska przedstawia się nie- 
zwykle blado | zdradza wszelkie cechy 
zaniedbania. Brak jakiejkolwiek organi- 
zacji eksportowej w Polsce powoduje 
takje warunki, w których włoski nabyw- 
ca węgla mosiałhy czynić zakupy w Ka* 
1owicach | sam organizować Iravspoct. 
Poselstwo może zrobić wszelkie obli- 
czenia, wzbudzić zajnteresowanie, nlatwić 
1 poprzeć tranzakcję, mie może jednak 
węgla sprzedawać, gdyż niema i nie mo- 
że mieć pełnomocnictwa od prywataych 
towarzystw kopalnianych, czy haadla- 
wych. Niedbalstwo naszych sfer prze- 
mysłowych i handlowych przejawia się 
w iym wypadku, aż nazbyt jaskrawo. 

Wymiar podatku przemysłowego. Z 
duiem 1 sierpala r. b. władze skarcowe 
przystąpiły da prac przygotowawczych 
nad wymiarem podatku przemysłowega 
od ohtotu za | półrocze 1925 r. 

Wszystkie zeznanla złożone przez 


platnlkców w okręgach skarbowych zo- 
staną należycie skontralowane i spraw- 
dzone przez Specjalnych urzędników. 
Przedsiębiorstwa, prowadzące prawidło- 
we książki handlowe, wezwane zostaną 
da złożenia tych ksiąg celem dokonania 
rewizji dla sprawdzeała prawidl owości 
prowadzenia takowych oraz porównania 
ich z Istotnym stanem pr zadałębioratwa. 

Po ukończeniu kontroli ksiąg han- 
dłowych I sprawdzenin zeznań, wladze 
skarbowe cały materjal przekażą komi- 
sjom szacunkowym, które już w najbliż- 
szych dnlach rozpoczynają wymiar tego 
podatku, W razie jakichkolwiek wąfpii- 
wości masuwających się przy sprawdza- 
miu zeznań, ci płatnicy, którzy takowe 
złożyli w terminie przepisanym, to zna- 
czy do dnia 31 Mpca r. b. zostaną we- 
zwani celem uzupełnienia lub oświetle - 
nla nasuwającej się wątpliwości władzy 
podatkowej. 

Wszelkie załączniki, dokumenty, do- 
datkowe wyjsśnienia, bilanse mażna jesz- 
cze składać w odaośnym orządzie skar- 
bowym, o lle płatalcy tego rodzaju zło- 
żyli zeznania w terminale przepisanym. 


Bank Polski a pożyczki dla aksgar- 
tarów. Koła gospodarcze Polsk! załnte- 
resowane w rozwoju handlu zagranicz 
nego, za pośrednictwe m Minist. akarbn 
zwróciły się da Banku Polskiego, celem 
uzyskania możności otrzymywania kredy- 
tu ma należności zagraniczne, pochodzą- 
ce z eksportu towarów polskich zagra- 
nicę. 


Warunki powstania plarwszej fa- 
bryki samochodowa, P, Stefan Tysz- 
klewicz, z którego inicjatywy powstał 
projekt założenia pierwszej fabryki sa- 
mochodowej w Polsce, ozależnia atwo- 


rzenia tej fabryki ad wyniku pertraktacji 
z ministecjnum spr. wojskowych I Mini- 
złerjam robót pabl w sprawia zagwa- 
rantowania pewnej ilości zamówień rzą: 
dowych. Prócz tego inicjator zwrócił 
się do Min. przem. ikandlu x prodbą o 
możliwe ulgi dla nowopowstałego prze- 
mysłu, oraz w iym celu, aby na zasadzie 
opinji tego Ministerjum, co do korzyści» 
plynących dia życia goap adarczega Pol, 
ski, z powodu powstania krajowej łabry= 
kl samochodów, uzyskać od Min akarbu 
zaliczkę w wysokości 750 tys. ulp. a con- 
to pożyczki, Jeśll wyniki pertraktacji z 
kołami rządowemi okażą się pozytyway- 
mł, w ciągu G-clu miesięcy projektowana 
fabryka będzie mogla wypuścić na rynek 
pierwazą partję samochadów marki pol- 
sklej w ilości klikuset 


Giełda warszawska, 
Warszawa, 14 sierpala. 


WALUTY. 


(Notowania w zlotych), 
Dolar — 5,18! 
Pust — 25,311, 
~ 24,36 


Pary — 24, 

Wledeń — 73 284, 
Praga — 15,44 
Włochy — 18,76 
Belgia — 23,78 
Szwajcarja —101, 18 
Halandja — 200,90 
Sztokholm — 140,11 
Kopenhaga — 113,82 
Christjanja — 95,57 


m a 


Wyświęcenie na kelędza żonatego 
człowieka. 


Blyncy kardynal belgiyóki nid, 
w rówale słynnym podczaa wojny mle- 
ście Louvraln, dokonał niezwykiego w 
naszych czasach wyświęcania na ksiedza. 
Święcenia kapłańskie bowiem przyjmo- 
wał człowiek żonaty hr. Francola Elbee, 
który straciwszy w wojnie cztarech braci, 
postanowił Iwiącić alg atanowi du- 
chownemu. Ceremonja odbyła się w ko- 
ztoru Karmelitanek, a przypa- 
jej z za kraty klasztoruej k- 
nica żona brablego, która przez 
przyjęcie sokol zakonnej umożliwiła mu 
zostanie księdzem. Następnego dala pod- 
czas pierwszej mszy św, hrabiego, mal- 
żonkawie alę widzieli po raz ostatni, 
mianowicie br. Elbee udzieli w ciągu 
nabożeństwa komunji swojej żonie. 


"e 
W Janku zawrzała krew, PRE | wciągnęli nacierających bolszewików 


kim głosem zaryczał „Naprzód“ i bieg 
co aił, a z nim biegły coraz większe 
gromady ochotników — krzyż ciągle 
hył widny nad głowami. Huk wtóry. 
piekielny trzask.. Krzyż — zachwiał 
się... zniknął... Las bagnetów wbił się 
w brudny kleinty wał bolszewików, 
w waleukszywały się tu i awdzie dzju- 
ry.. Gd lewego akrzydła trzask ma- 
szynek, nowe „hurraal.." rogate Czap- 
ki.. Pogonowski od Aleksandrowa 
wali z chłopcami na wzmocnienie., 
Naprzód, ciągle naprzód... Janek bie- 
gnie.. trawa mokra, úlisga się coraz 
częściej. ból w pierai_ ktoś chwycił 
go za bary i podniósł. potem już nic 
nie widział, 

Gdy otworzył oczy... czuł przej- 
mujące kłócie w boku i zrozumiał, że 
jedzie wozem ambułanaowym, że obok 
mego leży jakiś 2ołnierz, a na ban- 
darzu koło głowy czarna plama, 


.............:.... 


Kiedy pa wielu dniach zaczął po- 
wracać do przytómności ujrzał znaja- 
me gdzieś chyba dawno bardzo rysy. 
Zapewne to sen. Gorączka widać 
nadchodzi.. Znajoma poatać zwilźa 
mu skronie i usta, 

„Gdzie jest czy w domu?“ „Ach to 
szpitał..* „Kto jest ta kobieta? Za- 
miast czarnej sukni na białym welo- 
nie Czerwony Krzyż, godła miłonier- 
dzia.. Janek patrzył uparcie. 


Siostra wyczytała w źrenicach 
Janka błagalne pytanie i zaczęła opo- 
wiadać przyciszonym głouem o zwy- 
clęstwia polskiem 1 ocalenin War 
wy, mówiła jak wódz naczelny 
uudski i jenera} francuski Wegand 


aż pod samą Pragę, a jenera? Haller 
rzuciwazy armję ochotniczą dla na- 
tychmiastowego połączenia 10-ej dy- 
wizji 1 Sywizji litewsko-bialoruskiej 
zatrzymał wroga, a potem jął odrzn- 
cać go coraz dalej. W tym samym 
czasie ne dwóch skrzydłach nad Wi- 
salą 0a północy |jenerał Sikorski z 

iątą armją, na południu, zaś jenerał 
Rydz-Smigly z IV atmją runął na 
Moskali, odcinając i rozbijając wojska 
aowletów- 


Zachęcona jego spojrzeniem dalej 
rozpowiadać poczęła szczegóły, wyr- 
wane abrszy razstrzygającej bitwy. 
Kreśliła z przejęciem jak ka, Ska- 
rupka biegnąc naprzód trafiony zo- 
stał kulą w samo czoło tak, że czaszkę 
rozerwało, jak obok pędzący uczeń 
Schmidke dopudł atrzelającega bol- 
szewika į wbił mu bagnet zanim ten 
zdałał do niego wyatrzelić i gdy się 
jeszcze pasował z nim, chcąc bagnet 
złapać i pchnąć awoim karabinem, 
wyrwał mu bagnet i poraz drugi wbił 
prosto w pierai.. Jak później, szuka- 
jąc rannego kolegi Omylińskiego, na- 
potkał w chacje chłopakiej ułożone 
na ławie ciała księdze, Twarz kape- 
lana była błogo uśmiechnięta; obok 
leżała atula azrwawiona, przebita kil- 
kakrotnie bagnetem i czapka, macie- 
jówka, z plamami krwi zakrzepłej.. 
Opowiadała dalej, jak wściekły atak 
polskich ochotników odrzucił czerwo- 
na-gwardzistów, lecz coraz nowe mā- 
ay napływające zmusiły Polaków do 
cofnięcia prawego skrzydła, co po- 
ciągnęło za sobą kanieczność odau- 
nięcia w tył i lewego, że potem była 
jeszcze 6 ataków, dzielnie prawadzo- 
nych przez nienstraszonesa lasue- 


|" brygady, porucznika Poamykiewicza, I 


że bolszewicy mimo gróźb i strzela- 
nia komisarzy awoich rzucili frant, 
uciekając na północny wschód za ]aa 
Leśniakowazczyzny, że porucznik Ma- 
tarewicz umarł od pęknięcia serca na 
polu, że znaleziona ga później zma- 
sakrowanego, znak orląt wydarty miał 
z munduru, zginęła również w pierw- 
szym już ataku ochotniczka Szybow- 
ska, a mąż jaj, podporncznik 3 kom- 
panji, traftony w nogę, upadł kilka 
kroków za nią, że wogóle z kompanii 
zginęła około 50 żołnierzy, a atukilku» 
dziesięciu było rannych, przeważnie 
ciężko przy ataku na białą broń. 

Garść młodzieży — ciągnęła sio- 
stra, nio zdawała aobie aprawy, iż 
była użytą w miejacn, za którem 
Warszawa już nie posiadała więcej 
obrany, w punkcie odległym tylka o 
13 kilometrów od jej murów. 

Janek oaddycbał ciężka i przy- 
mknął oczy. Siostra zaniepokojona 
umilkła,. W tej chwili jednak źrenice 
błagalne rannego zmusiły ją do dal- 
szej opowieści, więc mówiła, jak a- 
chatnicy biegli wślad za uciekający- 
mi moskalami do Leśniakowazczyzny, 
zajmując okopy, zajmowane poprze- 
dnta przez 13 pułk, że w nocy dopie- 
ro przy świetls rakiet nastąpił bura- 
ganowy ogień, pad osłoną którego 
trzykrotnie bolszewicy atakowali, pod- 
chodząc aż do linji drutów kolcza- 
atych, i dopiero dowiezione 4 karabi- 
ny maszynowe, jak również przerzu- 
towy celny ogień naszej aztylerji zmu- 
sit baterie roayjakie, po oddaniu kil- 
ku strzałów, do milczenia, a wkrótce 
całe oddziały do panicznej ucieczki. 
Niebawem 13 pułk zmienił ackotni- 
ków, którzy wrócili do Rembertowa 
1 włączeni zostali do 36 pułku pie- 


she 


Z Rembertowa wyruszyli óżniej 
w towarzystwia tanków do dk 
wa, a dalej do Wyszkowa, ash ma 
Ostrów do Myszyńca, bez wytchnie: 
nla głuchymi ostąpami, odcinali cofa- 
jaca się armję czerwoną, porznoającą 
po drodze armaty, pociaki i łapy, aż 
póki resztki jej nie przeszły lasami 
granicy pruskiej, Chłopi oko 
LENE wojsku. Już na wial 
zin nieraz przed zbliżeniem 
szych wojak rozbrajali i zagarniali 
całe oddziały monkali, wakazywali 
trudne przejścia ! brady. Z Bud Pu- 
szczyńskich przerzucono ochotników 
do Małopolski, do Stanisławowa; byli 
w Haliczu, Tarnopolu, Zbarażu, La- 
chowiczach, aż doszli do Zaaławia na 
Wołyniu, gdzie zagarnęli mnóstwo 
niewolnika — cało pułki, świeżo z Sy- 
biru zebrane, ca zupełnie nie zdążyły 
bić się z Polakami. Siostra opowia- 
dała o ruinie atrasznej i zniszczenin 
tych okolic, o nieprzyjaźni chłopów 
rnaińskich i w Kongresówce niespo- 
wage! uprzejmości żydów  galicyj- 
skicb. 


Slostra mówiła wolno prawie szep- 
tem, głos jaj po przez bandaże Janek 
ałyszał wyrażnio... brzmiał jak cudna 
muzyka organów. Ból rany wzmagał 
się i zaćmiewał wiadomość.. rów- 
nacześnie radość roznadzała piersi... 
Warszawa... Polaka ocalonal... 

Naprzeciw łóżka wiaiał krzyżyk. 

Janek PeR dobrze, taki sam 
niósł kajądz Skorupka w ataku... 
Przymknął aezy, łza sączyła sią po 
wychudzonym policzku.. za apiaczo- 
nych warg dabył się szept: 

Ojcze nasz, któryś jest w niebie... 


„1 SK R A* — sohoła 15 eleronia 1825 roku. 


Gzy reklama podraża towar? 


W porównaniu z zagranicą stan 
naszej reklamy nie wiele mię różni od 
dawnego krzykliwego zachwalania to- 
wara, i Log ATN prez atrage- 
miarzy odpustowych. Niemal na pal- 
cach policzyć można firmy, które ma. 
ją kulturalnie zorganizowaną reklamę. 
U nas nie ma aulę jeszcze nowożytna- 
ga pojęcia o latocie handlu. Podczas 
gdy zagranicą (np. w Ameryce) isto- 
1a handlu polega na szybkim obrocie 
towarów i ideale maksymalnego zby- 
tu—nu naa handel tkwi jeszcze w kon- 
apiracji. U nas kupiec boi się wprost 
zniżyć ceny towaru i zwiększyć obrót, 
hy nię nia narazić na szykany ze atro- 
ny zakonapirowakych kredytodawców 
lub na zarzut złamania solidarności 
kupieckiej. Stąd teź reklama jest u- 
ważaną jako niepotrzebny wydatek: 
malum neceasarium. Powszechnie pa- 
nuje pogląd, że reklama raczej po- 
większa, niż pomniejsza cenę towaru. 

Kwestją tą zajął się Emil Fischer 
w „Berliner Tageblatt“, który przy- 
tacza argumenty, wakazujące, że jedy- 
ną droga, zmierzającą do pataniepia 
towaru jest umiejętnie i uczciwie 
przeprowadzona reklama, Autor twier- 
dzi, że cały amerykański handel i ta 
niość towaru zawdzięcza swoje zw; 
cięstwo reklamie, Koszty reklamy po 
krywa nie kupiec, lecz zwiększon 
obrót, Reklama jest zawisłą gd obro- 
tu i obrót reguluje rozmiary reklamy. 

Warunkiem skuteczności reklamy 
jest—zdzniem autora — w pierwszym 
rzędzie jakość towaru, a następnie 
umiejętno atosawanje paychotechniki 
reklamowej. Wielcy kupcy zagraniczni 
nie robią sami reklamy, lecz używają 
do tego fachowo wykształconych lu- 
dzi. W Ameryce np, latnieją specjal- 
ne biura reklamowe, które wypraoo. 
wują teksty i dekoracje reklamowe. 
Dzisiejsza reklama musi odpowiadać 
warunkom estetycznym i artystycznym 
i opierać sią na psychologii od- 
biorców. 

Ktokolwiek przeglądał jnaeraty 
reklamowa czasopism angielskich, a- 
metrykańskich, francuskich i niemiec= 
kich, ten przyzna, że inseraty rekla. 
mowe, to prawdziwe cacka artyaty- 
czne, wykonane z całym pietyzmem i 
wszolkiemi wymaganiami estetyki, — 
Gdy ta zasada dostanie się do świa- 
dormiości naszego kupiectwa, wów- 
czas artyńci, literaci nie będą siedzieć 
bez pracy. Znajdzie się dla nich za- 
jęcie, które i im i kupcom sowicie 
się opłaci, Lecz i konsument na tem 
nie ucierpi, gdyż szybki obrót tylko 
obniży, a nie podwyższy ceny to. 
waru, 


Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.? 


Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 


są członkami. 


Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 
Administracji „Iskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków. 


Czy nosisz znaczek członkowski? 


S KZOZAB BRE KEIRU EUZRZAU 
NAJJASNIEJSZA GWIAZDA. 


Jeden z amerykańskich astronomów 4 oddalony, że dwiatło jego jakle widzimy 


zadal sobie trudu, aby obliczyć jaka 
gwiazda na firmamencle niebieskim jest 
najjaśniejsza Po dlugich obliczeniach 
doszedł do wniosku, 2e jest nią Do- 
tadus. 

Doradus ma 9 wielkość. 

Srednia jasność gwiazd jest pozor- 
na, to znaczy, że widzimy gwlazdę Do- 
radusa z powodu wielkiej odległości nie 
tak jasno i wyraziście, mimo faktu nie- 
zaprzeczonego, że jest ona najjaśniejsza, 

Asironom Shapley określił jej odle- 
głość od ziemi na 100000 lat świetl- 


„, nych. (Śwlatło, jak wiadomo przebiega 


300,000 kim. w jednej sekundzie. W je- 
doym roku przebiega 9 z 12-ma zera- 
mi kilometrów). Doradus jest tak od nas 


w teleskople, wyszło przed 100,000 lat 
1 ża może nawet już ta gwiazda przed 
setkal wieków zniknęla a firmamentn, 
np. przemieniając SIę wskutek jakiegoś 
katakiizmu kosmicznego w  mgławicę... 
My ją jednak jeszcze clągla widzimy... 

Doradus, to najaowsza zdobycz 
astronomii, znajduje się w „magelańskiej 
chmurze" młedaleko konstelacji „malego 
węża wodnego” na połudgiowem niebie. 

Fakt, że 100,000 lat musimy czekać 
zanim z tych odległości promień wysła- 
my wywoła wrażenie Światła na naszej 
siatkówce, daje w przybliżeniu wyobra- 
żenie jak wielkim í jak odjegłym jest 
Doradus, najjaśniejsza gwiazda w wszech = 
świecie. 


pom 


lakończenie manewrów kawaleryjskich 


Zgrupowawazy w rejonie Brodów 
5-tą dywizję piechoty „Niebiescy” 
przeszli do zdecydowanej kontrakcj 
40 i 52 pułk piechoty wsparta ajloą 
artylerją otrzymały rozkaz odebrania 
wzgórza Makutry i rozwinięcia ataku 
w kierunku na Krasną Górę. 

Czerwoni" zajęli pozycję obronną 

Bitwa o Mazyw—Makutry obfito- 
wała w nader ciekawe epizody. 

Po starannem przygotowaniu ar 
tyleryjskiem, baony „Niebieskie* ru- 
szyły do atakn,, jednocześnie na le- 
wym flanku baab ciężkich karabinów 
maszynowych, braz brygada kawale- 
rji „Niebieskiej*, powstrzymała na- 
tarcie szwadronów „Czerwonych. 

Walka toczyła się na poludnio- 
wschód od Brodów. Prażeni ogniem 
czołgów, artylerji, karabinów maszy- 
nowych i ręcznych „Czerwoni“ zostali 
zmuszeni do cofnięcia się z Masywu- 
Makutry. 


Strona „Niebieska“ okupila zwy- 
cięstwo utratą dwóch czołgów i po- 
ważnemi stratami w ludziach, 

Dowództwo grupy „Czerw onej" 
uznawszy sytuację za poważną, naka- 
zało swemu lewemu skrzydłu odwrót 
w kierunku północno-wschodnim, pra- 
gnac w ten sposób wciągnąć ataku- 
jących w gląb awoich linji natarcia, 
w bok zaś atakującej kolumny rzu- 
cio stojącą w odwadzie 10-tą bryga- 
dę jazdy. 

W tym momencie rakiety świetl- 
ne i sygnaly trębaczy obwieściły za- 
kończenie manewrów. 

Ostatnia aytuacja dziś o godz. 10 
minut 40 rano przedstawia się nastę- 
pująco: oddziały „Niebieskie“ posu- 
wają się w pościgu za nieprzyjacie- 
lem cofającym się w kierunku „Kra- 
soe) Góry“, natomiast 10 brygada 
„Czerwona* zamierza uderzyć na le- 
wy flank 40 p.p., aby przedrzeć się 


Nr_185. 


na tyły przeciwnika i atakiem idący il 
od wschodu na północ zająć Brody 
Rozstrzygnięcie niema. 

Po ukończeniu manewrów jene 
rał Rozwadowski wyjaśnił zgroma 
dzonej na Makutrze jeneralicji 1 goś 
celom zagranicznym całokształt prze 
prowadzonych operacji. W przemó- 
wieniu swem podniósł dokładnośi 
wypełnienia swych zadań przez etro- 
nę „Niebieaką”, która opóźniala po 
chód przeciwnika aż do chwili kiedy 
mogła zlikwidować napór nieprzyja 
ciełaki przez pedjęcia kontrakcji, o 
raz szybkość ruchów strony „Czer 
wonej“. 

Następnie minister Sikorakt wy. 
razil żywe zadowolenie z wynoaa do: 
datnich rezultatów manewrów, 

Olicerawie zagraniczni nia kryji 
wcale swego podziwu dla naszej ar 
mji. Niektórzy x nich w rozmowie 
ze mną stwierdzają, że nie spodzie 
wali się, ażeby armja polska mimc 
krótkiego okresu |iatnienia zdołał: 
Już osiągnąć tak wybitny stopień wy 
szkolenie. 

Ogólną admirację wzbudził atal 
kolumny czołgów na stronie wzgórz. 
Manywu—Makutry. Niewielkie zeino: 
nie zważając na przeszkady tereno 
we, uparcie wyganiały  tyraljerki 
„Czerwaną*. 

— Snperba — mówił jen. włosk 
Grazioli — patrząc na ich zawziętą 
mrówczą pracę. 

Major japoński Higochi konatatu 
ja, ża ważnym wynikiem manewróv 
jest stwierdzenie, iż strona liczebn. 
słabsza, ale zato zasobniejsza w środ 
ki techniczne moża a powadzenien 
stawić czoło przeciwnikowi mocniej 
szemu. 

A ota opinja szefa sztabu fogo 
słowiańskiego pułk. Kosicm Armji 
polska młoda czasem tatniemia jes 
stara tradycjami. Z przyjemnością za! 
obserwowałem w czasie manewrów 
zamiłowanie z jakiem pracowały abii 
strony. Świadczy to o entuzjszmia o 
żywiającym armję polską. 

Na zakończenie aperacji Kawale 
jakich na Wołyniu, na błoniach poc 
rodami, odbyła mię defilada oddzia 

łów biorących udział w manewrach 
Przed oczami jeneralicji í gości prze: 
sunęły mię dywizja piechaty, 14 pal 
ków kawaleryjskich i artylerja, jedna' 
jąc sobie poklask dzieluą postawą i 
wyśmienitym ekwipunkiem. 

Wyróżniły się 22 1 24 pułki uła 
nów, 52 p. p. 1 dywizjony artyłerj! 


EGP 

przeciwieństwie dn obm po 

przednich ałonecznych dni dzień o 

statal był pochmurny i KL z 
t K, 


ona aka ni mad I |. zł aa a wi kw 


W mieście płócieńnych domów. 


Malowniczą azosą na Oświęcim 
niemie nas azybki „Fiat" bez wstrzą- 
śnień, a szofer Grzypski z precyzją 
wymija wlokące się lentwia furki. 
Anto „obsadzone“ kompletnie, Staro- 
ata, p. Kowalski, sędzia Herman, prof. 
Dobrowolski i najazczuplejszy z ja- 
dących, piszący te słowa, 

Przecinamy równinę Sląską i za 
chwilę auto toczy sią B: drewnianych 
spoidłach mostu pod Oświęcimiem, 

Mkniemy rynkiem, zatłoczonym 
spacerowiczam! z racji soboty, mija- 
my kilku obywateli w lisich czapach, 
którzy z kokieterją wlosy awe po- 
zwijali w rurkę, spuściwszy aplaty na 
ramiona. 

Co kraj ta obyczaj. Da apecyfi- 
czole austrjackiej spuścizny należy 
także zwyczaj zamykania restauracji 
w porza popołudniowej, 

Mądry ten zwyczaj pozbawił naz 
obiadu w Wadowicach, albowiem jak 
nas objaśnił przechodzień „ten hrabia 
to otworzy dopiero o wpół do szóstej". 

Rezygnnjamy z gościny u „hra: 
biega“ — restanratora i rwiomy da 
Suchej. 

Krajobraz typowy. Wokoło pasma 
wzgórz czernią się plamami ów, 
szosa zań wznosi się topada, ami- 
jaląc trudności terenowe,  Chwilami 
mkniemy wzdłuż toru kolejowego, na 
którym bujnie rośnie trawa. Świadczy 
to o ożywionym" ruchu pociągów... 

Mijamy Suchą. Auto rwic śród 


aobą wyleżałe hamaki i młode ży- 
dóweczki z nakrytemi iistklem (nie 
figowym) noskami, aby ga to Boże 
słonko nie spaliło. 

Lekki, fioletowy zmierzch zapa- 
dać poczyna w górach.  Przojrzysty 
datąd krajobraz sinieje n horyzontów 
i mgła pajęcza motać poczyna drzewa 
w jakieś zwiewne szaty. 

Jesteśmy w Lachowicach. O kilka- 
naście kroków ad szosy namioty po 
jednej i drugiej atronie. 

Widzimy jak por. Nitecki idzie 
ku nam iku memu przerażenin widzę 
wielki bęben orkiestry, która za chwi- 
lę wita nas marszem. 

Takiego marsza nie 
|ak żyję. 

Obóz nr. 7 przeniesiony został z 
nad rzeki, która zwyczajem utartym 
górskich rzek wylała poraz drugi. 

Chłapcy zdrowi i epałeni. Sędzia 
Herman w imieniu Rady Wychowa- 
nia Fizycznego rozdaje czekoladę. 

Słodki tem przysmak ma powa- 
dzenia. 

Odzywają się głosy, aby powtó- 
rzyć WSE 

błopcy dziękująi gromkim glo- 
sem, płynącym ze zdrowych piersi 
wznoszą okrzyk na cześć Rady Wych. 
Fizycznego. 

W tym tygodniu rozpoczęły się 
ut egzaminy ze aprawności fizycznej, 
a w przyszły poniedziałek namioty 
znikną z tego uroczego zakątka i cisza 
wlec alę będzie pośród wysmukłych 
amreków, przerywana jeno szumem 
niespokojnej Siryszawki.. Chłopcy 


ułyszałem 


willi nkryżych w zieleni, zostawia za | wrócą bowiem w azare | zadymione 


mury Zagłębie, aby z zapasem 
zdrowia rozpocząć naukę. 

Bilana tego pobytu na świeżym 
powietrzu opracować będzie można 
dopiero po przyjeździe chłopców do 
Zagłębia. 

Dziś aą zdrowi i zadowoleni, a 
to REZ 

demna się robi zupełnie, Na azo- 
aie majaczą światła reflektorów anto- 
mobilu, a zdali gdzieś płyną głosy 
chłopców i w ciazy wieczornej niosą 
się długo achem wśród gór i lasów. 

Ożywcze, żywiczne powietrze wy- 
pełnia nozdrza. Przedziwny spokój 
jest w tym zakątku i przedziwny jest 
czar takiego wieczaru, 

Chłopcy rozpalają wielkie ogni- 
sko. Suche drzewa płonie z trzaskiem, 
a tysiące iskier rwie się w górę i roz- 
pryskuje w ciemni. 

Wanny, jałowcowy dym wypeł- 
nia powietrze. Chłopcy siedzą pół- 
kolem. Płomień oświetla ich bronzo- 
wa, opalone nogi i toray... 

dak to na wojence ładnie..." 


all i 


a 

Wracamy do Suchej na kolację. 
Powazechną uwagę zwraca oświetle- 
nie sali: obok dwuch mętna światło 
aiejących lampek elektrycznych wini 
potężna lampa naftowa. 

Przynajmniej rozmaitość i bogac- 
two światła. 

- s . 

Rankiem wracamy do obozu. 

Chłopcy w kolumnie marszowej 
stoją na szosie. W każdą niedzielę 
chodzą bowiem na nabożeństwo do 
kościółka w Stryazawie. 

Mały ter kościółek bieli się wte- 


dy chustami kobiet ! wypałnia szere 
gami chłopców... 

Sino dymy kadzideł raztapiają si4 
w słonecznej smudze światła, którę 
poprzez kolorowy witraż kładzie sid 
jasną plamą na płowej główce minil 


stranta. 
. . 


_ 

Zegnał chłopców sędzia Herman 
Otoczyli go kołem i słuchali. W imie 
niu sejmiku przyjechał starosta Ko 
walski, PEŁ chłopców prof. | 
Dobrowolski, idzieli ich także oj: 
cowie niektórzy, nie szczędząc trudów 
podróży. 

P. Włosiński naprzykład był v 
obozie poraz drugi. 

Chłopcy wiedzą dziś, że życien 
ich intereauje się ataraze ampołeczeń 
atwo, że władze nasza i Rada Wy 
chowania Fizycznego, tndzież pras 
miejacowa ze szczególną troską obser 
wuja ich życie w płóciennych domact 

Odprowadzałń nas orkiestrą, od 
prowadzil naa chłopcy i długo jeszcze 
odjożdzając słyszeliśmy okrzyki I dln 
go/jetzcze żegnały nas wyciągnięn 
ręte... 

Pracowite jest życie oficerów=wy 
chowawców, ale obfite w awace. Du 
20 jest pracy por. Niteckiego, duzé 
troski i dużo niepokojów... 

Niach się jednak pocieszy. 

Wazyscy jesteśmy mu wdzięczn 
za to ca widzieliśmy, za te godzinj 
spędzone w otoczeniu rozkwitającyci 
młodych sił, które niedługo z paży! 
tkiem dla kraju i sieble poczną pri 
cawać. 

Lucjan Horski. 


TAJENNICZI MORDERCA 


— Jakto? To pan znałeś mego 
ojca? — spytał z niedowierzaniem 
ilired. 


panie, jestem Wilfred 
Allston — potwierdził młady czło- 
wiek, podchodząc bliżej I wyciągając 
serdecznie rękę do uściakn. — Nie 
gniewaj sią paz, że przyjąłem go po- 
czątkawo z pewną rezerwą... w obe- 
cnej sytuacji człowiek ataje alą po- 
dejraliwym... początkowo przyszło mi 
na myśl, ża... 20... 

— Że może jestem zbrodniarzem 
lab conajmniej wspólnikiem mor- 
deroy? 

— No, niel jAciwie... 

— Nie dziwię się panu 1 rozu 
miem pana zupełnie. I rączę, że dal- 
bym sobie chętnie rękę uciąć, gdyby 
to mogło zapobiec popełnieniu tej 
ohydnej zbrodni. Ale jeszcze się pa- 
mn ale przedstawiłem: nazywam siç 
Harimerton, Jobn Hammerton. Jestem 
kupcem, przyjeżdżam z Limy. 

— Z Limy.. — powtórzył Wil. 
fred. — Może zechceaz pan zajść do 
mege mioszkania? Tam pogadamy 
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RZA 


— Owszem, przyjmują chętnie 
zaproszenie. Do Londynu wracam 
dopiero jutra rano. Pokój zzmówi- 
łem sobie w hotelu przy dworcu. 

— Zatem chodźmy! 

Resztę drogi aż do mieszkania 
Altjstona przebyli w milczeniu. WIl- 
fred przywołał awą starą, napół głu- 
chą kucharkę i polacił jej przyrządzić 
kolację dla swego gościa. Kiedy za- 
aiedli przy atole, Wilired podjął roz- 
mowę: 

— Mówże mi pan o mym ojcu! 
Tak malo wiem o nim, o tym jedy- 
nym człowieku, który mię kochał 
i którego ja kochałem! Znaliście się 
oddawna? 

— Ho, ho! od jakich dwudziestu 
lat! Jak to czaa lecil... Przypłynęliśmy 
do Liverpoolu razem na jednym okrę- 
cie, pojechaliśmy do Londynn także 
jednym 1 tym aamym pociągiem. 
Ktoby mógł przypuszczać, że już go 
więcej przy życin nie zobaczę?! 

— Nie wie pan, czy mój ojciec 
miał jakich wrogów? 

— Panie! Ojca pańskiego kochali 
wszyscy, nikt o nim jednego słówka 
złego nigdy nie mógł powiedzieć. 
Choć z tego, co aię tu dowiedziałem, 
wynikałoby... 

— Że musiał mieć jednak jekle- 
goé śmiertelnego wroga Ojciec mój 
nie miał majątku.. morderstwo ra- 
bunkowe jest w tym wypadku wy- 


— Co mianowicie? 

— Patrz pan! — odrzekł Wilfrad, 
wydobywając z kieszeni zwitek pa- 
pieru i wyjmując ze środka brylant. 
— Prawda, że to brylant? 

Hammerton ujął w palce pada- 
wany mu kamyk í oglądał go bardza 
uważnie. 

— Nastnralnia, to lant czystej 
wody — zaopinjował. — Znam się na 
tem doskanale, bo handlowałam nimi 
dłnżazy czas. Co prawda, maleńki, 
nie ma zbyt wielkiej wartości. 

— jak pan sędzi: zbrodni! do- 
nywujący morderatwa w colu rabuu- 
ku, nie będzie chyba nosił przy sabie 
takich drogich kamieni? 

— Zapewne, że nie. Zatem przy- 
puszcza pen, że zbrodniarz miał przy 
sobie ów brylant w chwili morder- 
stwa? 

— Tak, znalazłem go na ziemi, 
w tem miejacu, gdzie npadł mój ej- 
ciac. Mojem zdaniem, musiał ten ka- 
myk oderwać się w czasi: 
nia, ba przecież takie klejnoty zawsze 
s4 mocno oprawione i tak łatwa nie 
wypadają. 

— Znupelnie ałosznie. Ale sądzę, 
2e lepiej narazie o tem odkryciu nic 
nikomu nie mówić. Dawałeś pan jut 
znać a tem policji? 

— Jeszcze nie. Wolałbym naj- 
pierw znaleźć jeszcze inne ślady. 

— Zgadzam się z panem zupeł- 


a 


U oi EM 


napróżne cieszy się opioją najapry- 
tniejsze| policji świata. 

— Miałbym do pana jearcze je- 
dną GRĘ podjął pa chwili Wil- 
irad — Wiadomość o tragicznym 
zganis mego ojca rozniosła się szyb- 
ko po całej okalicy. Uważam sobie 
za obowiazek xawiadomić o śmierci 
mogo ojca wszystkich jego przyja- 
elół 1... 

— Mode pan e spokojnym — 
przerwał mu żywo Hammerton. — Bio- 
rę to już na siebie; uważam to sobie 
xresztą za święty obowiązek. 

— Serdacznia panu dziękuję! Ale 
idzie tu jeszcze o jedną osobę. Jak 
panu zapewne wiadomo, stracilem 
matkę fnż dawno. Ojciec mój ożenił 
sią powtórnie. Nie znam zupelnie 
mej macochy... Ale jeżeli zyje jeszcze, 
sadzę, że jej przedawazyatkiem nale- 
ży zakomnnikować tę smutną wiado- 
mość, i to w formie możliwie oglę- 
dnej i Tb 
Jakta? To ojciec nic panu nie 
mówił? — spytał cicho Hammerton. 
— Tak sądził widocznie, że lepiej 
nie wtajemniczać pana w te sprawy. 
Chociaż... 

— Nic nie rozumiem! Niechże 
mi pan wyjaśni, ce to wszystko ma 
znaczyć! 

— Dobrze zatem, opowiem panu 
wszystko. Dawna to dzieja, niejedno 
już mi wywietrzała = pamięci. 


(C d. m3 


apokojnie. Późno już. Z pewnością | kluczone. 


jest pan porządnie zmęczony i głodny? 


DEEE coż iwiiczoóGioc 
<F 
$| W LICEUM S. PODKAJOWEJ |$ 
Zapisy uczenic nowych i 
i zeszłorocznych od 17 sierpnia 
® mi ulica Kołłątaja nr. 3. parter. 


| e e me A 


Panie, dbajaee o swoją cerę Rżywają tylko crem 


joat najradykalniejszym i wypróbowanym 


„LACTOLIN* kosmetykiem dla pielęgnacji cory. Przeciw 


czerwoności, chropowatości, piegom, plamam, wągrom i opaleniznie 
Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po golenin | masaży jest 
najlagszą antysaptyką | zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę- 
kania skóry—utrzymojąc jej alaatyczność 

Po użyalu cremu „LACTOŁJIN* cera ataje się świeżą | mło- 
dziedezą ZAdać w aptekach | składach aptecznych. 5016 


Hurtowym doriawcą na Klejes jast ak} apt. Kalicki, na Sosnowiec Jagieltowicz 
Skład glówny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ol Kościuszki 58, tel. 82 


| mma eo 


 SzoiTaNÓi "WNE", | 
| ZEN a "EEG E, | HA 


Codziennie świeżą ł ? 


i amerykańską słoninę i smalt 3 8 


dostarcza po nader korzystnych cenach Y 


L. HAUSDORFF $ 


HURTOWNIA TOWAROW KOLONIALNYCH 
KATOWICE, UL SOKOLSKA 4 


1528. ri  Telafca: 176. Teleton: 202 


mi 


Taleo: 


UWAGA!!! 


K O SPROBOWAŁ = w pane CZE 
E TEN PRZEKONAŁ SIĘ. eiieeii 

===. ŻE NAJLEPSZA KACZY 
À PASTA po OBUWIA 


Ý ; ną w handlu pod nr. 4. 
MAR, 4) jEsT "MA 


Krynica. 


30 groszy, w CE 
detalicznej. 4321 


Fabryka „MARY” 


Warszawa, Dzielna 48, 
Telefon 286-51 


ł 
N 


Dom pod Trąbką 


Dr. Stanisław Lewicki. 


ardyscja jak dat poprzednich, 


A jeszcze jeden azczegół 
umacnia mole w tem przekonaniu. 


nie. 


EEN BRE N 


Ciorohy piersiowe (nn). 


Uczy „ALSAM THIOCOLAN ADE“ 


lednocześnie przywraca apetyt, 

wzmacnła organizm, powiększa 

vage ciała, usuwa uporczywy ka- 
szel I chorobliwe poty, 


Używać za poradą lekarza. 4925 
Sprzedają apteki | składy apteczne 


14 NEMO OZZ="="IEE | 
. 
daval w ape i 
ü alt | > me 8 
u uini.: iecznych, hygieni- 
i czac, przysypkł dla dzieci 


u«Puder Dzidzi” b 


LJ 
M utrzymujący ciało dziecka fĄ 
4 


w zdrowiu i czystości, J: 
4077 [l 


„twajcatskie gorzkie zioła 


(z koguikiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 
ldealny środek przy zaparciach 

1 przeciwko otyłości. 4030 
Sprzedają apteki 1 układy apteczne. 


© I. 


zur, odciski i brodawki 
jezpowrotnie 

wyrob. Labor. Chem. Farm. 
Ap. Kowalski. 


gl Fonti di dse 


AOWALSKIMA” 


1 
usuwają BOL GŁOWY 


Wyrob Labor. Chem Farm. 
Ap. Kowalski. 


Zresztą pousa angielska 


awoje własne meto: 


ma 
y śledztwa, a nie 
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Niniejszym mam sassczyi podać da wiadomości 
Sz. Publlezności, że z dn. 15 czerwca wystąpiłem z firmy 
„|. Brzozowski I S-ka“ i otworzyłem sklep wlasny p. £. 


Skład Broni i Rowerów 
WŁADYSŁAW BIAŁAS 


Sosnowiec, ml. 3-go Maja 8 
zaopatrzony w brod, amunicją i wszelkie przybory 
myśliwskie, oraz w duży wybór rowerów i części 
zapasowych, wózki dziecinne, zabawki, materjały 

mtzyczna i t. p. 7 
Mając nadzieję, iż dotychczasowa Sz, Klijentela mla odmów! 
mi nadal swego cennego poparcia, kreślę się z poważaniem 

SKŁAD BRONI I ROWEROW 


| 5012 
© = TRRAONWNETWWEN "OZN — |_| 


WŁADYSŁAW BIAŁAS 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 4, 
NE" T' ETU 7] "=P T TZSWABI 
KOLET 5. SAMAR ERAZMA 


OGŁOSZENIE. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków | ophi 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, ża w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Wilhelma  Swejcera adbę- 
dzie się licytacja publiczna dnia 20 sierpnia 1925 r. od godz. 10 
rano ma rynku w Modrzejowie dla sprzedaży ruchomości należą- 
cych do nazwanego: 38 ltrowych butelek likieru, oszacowanych 200 zł. 

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo* | 
nym terminie z gotówką. 


Sosnowiec, dnia 13 sierpnia 1925 roku. 
5217 Sekwestrator J. Binkiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


W dow 24 sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe, w Ma- 
gistracie miasta Olkusza odbędzie sią licytacja „in plus“, przez po- 
danie opłeczętowanych deklaracji, na sprzedaż poręby 1925 roku 
obrębu „Przeń* lasów miejskich Olkuskich, która znajduje się w 
pobliżu ziacji drogi żelaznej Bukowno. 

Na porębie te] znajduje mię 758,43 metrów sześciennych drze- 
wa sosnowege na pniu, które do licytacji zostało ocenione na 
10,314 zL i ed tej sumy zacznie się licytacja. 

Warugki licytacyjne | wykaz drzewa, codziennie, w godzinach 
biurowych mogą być dane każdemu do rozpatrzenia. 


5218-2 Burmistrz m. Olkasza: (=) K, Radłowski. | 


OGŁOSZENIE. 


Komorńfit Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru sosnowieckie 
go, kancelarie swą przy ul. 3 Maja 9w Sosnowcu mający, na za- 
sadzie art. 1030 P.C, obwieszcza, Ił w d. 20 sierpnia 1925 r. o g. 
10 i pół rana w Sosnowcu przy ul. Sławkowskiej pod mr. 4 w fa- 
bryce należącej do p. Lamprechta, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odhędsie się sprzedaż przez publiczną licytację rucho- 
mości oszacowanyeh ma 700 zł, a należących do tegoż p. Lam- 
prechta skladających siąz 1500 kl textury surowej na rzecz Ajey- 
ka Wolfsohna. Spie rzeczy i ich ssacunek przejrzeć można w dniu 


1 miejsca licytacji. 
Itomernik Sądowy Stełna M orgiewicz, 


10. ISKRA* — <oboła 15 sierpnia 1925 roku. 
h z La ih ai 


Od wydawnictwa. 


Wydawnictwo „lskry”, pragnąc uprzystępnić swym Czytelnikom zaopafry wa: 
wue się w dobrą i tanią książkę, zawatło umowę Z „Biblioteką Domu Polskiego 
w Warszawie, Da mocy której wszyscy Czytelnicy „lskcy otrzymają książki po 
zniżonej cenie, czyli płacić będą za tom, zawierający slo kilkadziesiąt stronie 
druku, w ślicznej I kolorowej okładce tylko 36 groszy, kiedy natomiast 
cena normalna wynosi 40 gr. za tom. 

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje co 10 dni tom zawlerający do 
180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce, 

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje tylko nieprzemijającej wartości 
utwory autorów polskich i obcych, uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy 


polskich. a LIOTEKA DOMU POLSKIEGO dotychczas wydała 18 tomów następu- 


mtorów: L |. Kraszewskiego, W. Kosiaklewiczaa M. Rodziewiczówny, 
nA H. Rzewuskiego, W. Skiby, M, Smolarskiego, A, Struga, W. Ra- 
nackiego, E Słońskiego, K. Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela) i Innych 
W przygotowaniu utwory Autora Gruszeckiego, T, Jeża, M. Wierzbińskiego, |. Ma- 
dej owego, J]. Korzeniowskiego, b. Migasińskiego, A. Zaborakiej, M. Domańskiej 


1 innych. 

i Prenumerata Bibljoteki Domu Polskiego dla czytelników „Iskry* wynosi; 
kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł, 25 gr. (zamiast 3 zł, 60 gr.) 
półrocznie (za 16 tomów) 6 zł. 50 gr. (zamiast 7 zł. 20 gr.) 
rocznie (za 36 tomów) 13 zł. (zamiast 14 zt.) 

Wysylający prenumeratę mogą oiczymać komplety od I-go tomu, 
renumeratę roczną (13 zł) atrzymają w listopadzie 
b, r, SECA na 100 książek Bibljoteki Domu Polskiego — darmo. 
Szafka ta w Zakopiańskim utrzymana stylu, będzie napiawdę ozdobą 
każdego domu. 
Prenumerałę wpłacać należy bezpośrednia na konto czekowe 
P.K.0. 9778, (Bibljoteka Domu Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27) 
lub przekazem pocztowym na powyższy adres. 
Wraz z należnością za prenumeratę należy przesłać do Biblioteki Domu 
Polskiego poniższy kupon. 4252 


Wyciąć i przesłać do Biblioteki Damu Polskiego w Warszawie Nowowiejska 27, 


Kupon ulgowy „iskry“. 
ja meee. czytelnik „Iskry* przesłałem 


dzisiejszym do Bibljoteki Domu Polskiego w Watszawie 
fr, jako pzenumeratą na kwartal 


w dniu 
zł 


Książki proszę wysyłać pod adresem: 
imię l TA WIE k Ona na are ea 


POCZIA m ma A ET 


MIEJSCOWOŚĆ nm f aa NT 


— ww, 


poz OOO 
| Dyrekcja dziennych iwieczorowych Praktyczno- Wyźszych 
Kursów Handlowo-Buchalteryjnych 


0. WOLSKIEJ w Sosnowtu-Konstantyniw, przy ml. Kamiemej 6. 


i -letni, 1-roczny, 
przyjmuje zapisy kandydatów obojga plc! na kurs 2-letni, ği 
3f, roczny, 3-ch miesięczny w godz. od 12—2 iod6—8 

Przedmloty wykładane są następujące: 
Ać: handlowa, rolnicza I kameralna, koreapondenc|a, [3 
paeroa niina kantor praktyczny, prawo, towarozuawstwo, ekonomia, przedają apteki i składy 
geograłja, poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, atenograt|a a 
i pisanie na maszynach, [ęzyki: esperanto, niemiecki, francuski, angielski, 
rosyjski wraz z korespondencją podług metody Berlitza. 
UWAGA: SPN lub poprawienia charakteru plama wyucza się Dez- 
platnie słuchaczy powyżej wymienionej szkoly. 
5245-21 Po ukończeniu I zdaniu egzaminu absolwenci i eksterniaci 
otrzymują świadectwa z prawami szkół wyższych. 


Gól głowy i migren 


4924 usuwają F a 


aroszkiz KOAOIKEK 


dla dorostych. 
arytmetyka, 


apteczne 


Wpisy na nowy 


kurs Buchalteryjay 


Rok nzkelny rozpoczyna się 20 sierpnia | 4 września 1925 r. | p dny dA 
OZ W SOSNOWCU 


pod gwarancją złożenia egzam|- 
nn i otrzymania świadectwa (pa- 
teniu) przyjmuję jeszcze dnia 
21 sierpnia w doamu p. Szrede- 
ra przy ulicy Wiejskiej nr. 14 na 
plętcze (obok boiska klubu spor- 
towego) w Sosnowcu od godzi- 
my 10 rano da godz. 9 wiecz. 
Kierownictwo kursów 

Bronisław Tyndet. 


rzeką Brynica, ta przypominam, że zakład swój restauracyjny 


„Bar pod Sląskiem* 


w Sosnowcu przy ulicy Sobieskiego nr. 3 
odnowiłem i zaopatrzyłem w wszelkiego rodzaju trunki | zakąski. 
Pierwazorzędna kuchnia wydaje Śniadania, obiady 1 kolacje, 
oraz porcje „ala carte" a każdej porze, po cenach przy stępnych. 

Przy restauracji miły ogródek, w którym można znaleźć 
miły chłód w dnie gorące. 
Muzyka przygrywa codziennie od godz, 6 wieczorem. 
Polecam się Szanownej Kiijenteli. 
Z poważaniem J. Kuśmierski, 


5197 


Kto chce apokojnie ad gwaru miejskiega po całodziennych 
tradach wypocząć I odetchnąć czystem zdrowem powietrzem nad 
|5244 | 


| urone ogłoszenia. | 


j Git 


| Kupno i sprzedaż, | 


8 groszy za wyraz, 


fimnacjnm żeńskie 2 prawami szkół pońsiwowych 
Heleny Malczewskiej w Zawiera, Wl. Sagona 4. 


Zawiadamia 5z. Rodziców, że zapis uczenic na rok szkolny 
1925/6 r. razpocznle się dnia 20 sierpnia r. b. i odbywać się 
będzie codziennie w kancelarji tegoż gimnazjana od godz. 10-ej 
da 12-ej rano I od 2 do 4 popołudniu. 

Nowawstępujące uczenice obowiązane są złożyć w kancelarji me- 
kç i świadectwa szczepienia ospy. Egzamina nowowsiępujących d M 

uczenic i poprawki adbędą się dnia 28-go, 29-go i 3l-go sierphia. TEL NIE DE 

Rok szkolny rozpocznie się nabożeństwem dnia ł września r. b. 50 centnarów słomy sprzedani 5d 


5200-2 Dyrektorka Gimnagum H. Malczewska, M 3 zł, loto slydoła, |anota Cze- 


ladź. 5178-2 
p Ez 


eble: szafy, Dieliźniarki, kredensy, 
stoły rozsuwane, biurka, kwietni- 
ki, otomany, materace, wózki dzie- 
cinne, lóżka, Ža gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17, 
śracla Antczak. 3751-5 
jebie otumany i kanapy nuwe róż- 
4 ne za gotówkę i na wypłat cena 
jednakowa w piacowoi stolarskie] 


Ds sprzedania z powodii jaudu 
maBzyna do wyrobu dachówek 
cementowych, maszyna do bu 
posadzek cementowych 1 inne formy 
żelazne do wyrobów cementowych 
łanlo. Wiadamość Strzemiasayce, re- 
aisuracja Stelmacha, 5147-1 
Sprzedam plac 86 prętów przy ul. 
Slązkiej w Słelcu, Cena prayslęp- 
na. Wiadomość: Sielecka ©. u gospo- 
darza. 5189-1 
Sprzedam plac 150 prętów 
przy ul. Oriej Nr. 14, So- 
snowiec-Pogoń. 5247-2 
VA pawadu wyjazdu tanlo aprzedam 
łóżka dębowe z materacami, szaf- 
kl nocne, maszynę malo używaną 
hębenkówą. Sosnowiec, Slelecka 27. 
5, 2298 


m. 5. 

M" używany sprzedam za 180 zł. 
Wiadomość: Sosnowlec-Pogoń, 

Creladzka 5 5213 

Ss do sprzedania asafy, łóżka, bie- 
liźmiarki, sloty rozsuwane I kre- 

dens dębowy za golówkę ł na raty. 

Sosuawiec-Pogoń, Majowa 6, K, Bie 


tecki. 
Q y kozetki, materace iłóż- 
a polowe do sprzedania. So- 
gli wlec, Kalłątaja 10, parter. 5233 
p © półtorej morgi przy bocani- 
1y Dabrowa, budynki, do aprze- 
dania na kawalki lub całaść. Na- 
daje sig na każde przedsiębioratwo 
Księgarnia Promień", Dąbrowa, 
Sobieskiego 12. 5230 
yraz, 


Posady ì prace 
Zaofiarowane N groszy a w 


—_—__— 


d 1 września rb, potrzebny skrom- 

nych wymagań ogrodnik do pro- 
wadzenia 10 morgowego gospodar- 
stwa rolnego | założenia ogrodu. 
Zgłoszenia osobiste lub piśmienne: 
Powiatowa Kzsa Komunałua w Bge 
dzinie. 5120-1 
poważniejsza gospodyni kucharka z 

dobrami świadectwami potrzebna 
od zaraz. Wiadomość Filja „lakry w 
Będzinie, 233 

owzebna b, inteligentna tceblan= 

ka lub panienka na przychod- 
nie do 6 letniego chłopczyka. Wia- 
dormość „lskra* Dąbrowa Cne 
Miotrzebny tokarz zaraz. Wiadomość 
A Będzin, ul. Kołłątaja 21. 5240 


| Poszukiwane 4 grosze za wyraz. li 
zi a 


ARfłoda, inteligentna panienka po- 
avi szukuje posady w charakterze 
gospodyni da samotnego pana, lub 
do dwojga starszych państwa, Ofer- 
ty „lakra“ Dąbrowa Górn, 5221-2 


Lokale. 
B groszy za wyraz 
p a m 


Doszukuję pokoju umeblowanego w 
a śródmieściu. Oferty administracja 
„iskry“ 1. K, 5138-2 
gliny młodzieniec, urzędnik na 
wyższem stanowisku, poszukuje 
przy inteligeotnej rodzinie pokoju a- 
meblowanego Zgloszenia Luttsprin= 
ger, Sosnowiec skrzynka BER 160. 


p’ wynajęcia zaraz 2 pokoje dla 
uczenic lub seminarzystek z u- 
wżyuamem lub ber, na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u gospoda- 
rza. Zawiercie, Nowy Rynek 22. 
5170-1 


Podl umeblowany wynajmę zaraz. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 64, m. 7. 
Fret m, 5232-1 

stąpię skiep rzeźniczy nadający 
S się oa wszelki handel, Eiaa AAN 
Horowa 15. 5187-4 
p”imug uczniów na stancję, Wlad 
„lakra“ w Dąbrowie. 5029 
Se do wynajęcia przy ul, Mo- 
drzejowskiej. !nformacji udziela 
Związek Urubnych Kup. Kolłątaja 17. 
5205-2 
Prime jedną lub dwia uczennice 
szkoły śred. kl. I-IV na ataacją. 


Troskilwa opieka zapewniona. Adres 


wa, Natolińska 8, m. 

klep apożywczy e mlesazaniem 

przy ul. Sieleckiej 19 w Sosnow= 

cu odnajmę na dogodnych warunkach, 
Wiadomość šielecka 19, Palka. 
5237 

Qele pokój z orobnem wej. 

áciom od zaraz. Wiadomość 

„lakra“ Dąbrowa. Cena przystępna, 
5225- 

píl nadający alę ua biurg i po- 

kój kawaleraki do wynajęcia. Dą- 
Drowa, Hotel Zagłębia b229-2 

« 


l Różne. 1 
i a TE j 
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Sieaograficzny instytut, Mokotowska 
4 39, wyucza zainieresowane osoby 
pilne, chętas tisiownie, bezpłatnie 
sienografji, celem rozpowszechnienia 
iejże, | ą 4652-14 
przyjmuje szycie bielizny męskiej, 
damskiej i dziecinnej, Pracownia 


przy ui. Kościuszki 2—15,  BiDSe2 


Nr. 185. 


"Maplcer Ratajski, Sosaowiec, Ni» 
miacka 5, prayjmnja wnzalkia za. 
mówleala w zakreala tapicerstwą, 
Uskutecznia wszalkia przeróbki mebli 
starych 1 materacy. Cany niskie, 
5111-12 
Ker Rekodzlelnleza Nowakowakiej 
Sosnowlec, Kołłątaja 11. Zapisy 
uczennice na krój sukien, bielizny, 
haft bialy, kolorowy, alaiki I inne ar- 
stystyczna roboty ręcsne 5203 
Tirzybłąkany pies duży, ceglasly 2 
bialym, do odebrania xa awrotem 
koszów. Sosnowiec ul. Czarna Nr. 1) 
Lubaszta, 5208 
Tniellgentna pani w starszym wieku 
A pragnie poznać mężczyznę w wiek : 
do 40 lat w cefn matrymonialny 
Adres proszę klerować Sosnowiec po 
ste-restante dla Haliny. 5206 
Ijdzielam korepatycji, p ojadynczej 
zblorowo. Niezamożnym usięr 
stwo. Sosnowiec, Kallska 1. 
W/rawlec męski Henryk Grochowini 
(A przyjmuje wszelkie obstałunki 
własnych | powierzonych malerjalów 
podług najnowszych żurnali. Sosnu 
włec, Modrzejowska 29. 4165 
RA eble kto potrzebuje pwataniowa 
AYA uej dobroci, na takowe, przyjmu 
je zamówienia, pracownia  stolarsk 
lgnacego  Reszkl. Sosnowiec-Pugu:| 
Orla d-a 5234 
Haginął we czwarlek w połudn.. 
<< pies, rasy szpic, biały, sirzyżom, 
mm ogonie długa sierść z paskiem na 
szyi, wabi się „Plkus*, Odprowadzu 
za wysokiem wynażrodzenierą na i: 
Piłsudzkiego 14 do dozorcy * duju 
Nieprawny wlaściciel będzie sadow 
nie ścigany, 5236 
Drzepiaywania maszynowe pode! 
a sądowych, korespondencję, o('l 
szenia, prowadzi księgi hanalow 
„Yroimień*, Dąbrowa, Sobieak « 
go iż. 5231 
Spólnika poszukuję od zaraz z s 
mą 10 tysięcy złotych do d 
rze prosperującego interesu, Pi 
mysi Cukierniczy w Dybrow 
Wiadomość „Iskra“ Dabrowa Gó: 
= 5223-3 
Danią, która 5 sierpnia wzięla 
miesięcznego chłopczyka upra 
sza się o zgłoszenie do lli-go k 
misarjatu w Będzinie, aby potwie, 
dzić, iż dziecko znajduje sig u nie 
przeciwnym ra: mnie gro 
aresztowanie za zaginiona dziecko, 
a pani będzie poszukiwana, Bgdzi, 
un dzamcze 31, Antonina Chy 
ańska. 


zzz "EN 
Zgubione dokumenty. i 
X gruszy ża wyraze 


asok Stanisław zgubił książeczki >: 
wojskową, wydaną przez P, K, U 
Będzin. 5161-1 
| Michał zgubił wyciąg z ksia; 
ludności swój, oraz żony Janiny 
2 Włodowskich, wydany przez gminy 
Ogrodzieniec, SI71-1 
Zremutowl Hazlerowl skradzio: 
portfel, zawierający: karig odr. 
czenia, wydaną przez P.K.U, Sosu 
wiec, legllymację, wydaną przez w 
gistrat mlasta Sosnowca, "4 losu 
Państwową Loterją Klasową Nr 20, 
gotówkę i inne dokumenty, które u 
niejszem unieważoła się. 6172-. 
© zancer |ózet zgubił kajązeczkę ji.: 
sy chorych, wydaną przez ' ku 
„Kiora*. 5163-1 
"T'ubjasz Linder zgubił kaiążeczk 
a wojskową, wyd. przez P.KU, Su- 
suowięc 5188-2 
kozi towski Włądyaław zgubił ksią- 
* żkę wu.jskową, wyd. przez P,K.U 
Sosnowiec. 196-2 
Gaisaw Popczyk zamieszkały wa 
Zawierciu zgunić papiery wpjsko- 
wa rok 19UU, wydane w P. K. U. w 
Będzinie. 5199-2 
T A Alter Majer zgubit du 
a wod osobisty, wyd, przes Staru- 
stwo Będzinakie, 5195-2 
gee Trząski uczeń Vl ki, zgubi 
świadectwo szkolne. 5218 
Popo kartę odroczenia, wydaną 
praga P.K.U. susnąwiec, na oaz- 
wisku Czesława Siańko, 6234-3. 
Qtanisław Baran zgubił książeczcę 
kasy chosych Nr.ós46]. 5216 
alachowski Piolr zguoił ksiązeczkę 
wyjakawą, wydaną przeż r.KU 
Susnawiec, 5207-3 
ozun Konstanty zgabił książeczkę 
= wojskowąf wydatą mu przez ky- 
misję wojas ową w Zawierciu. 5204-3 
„RR joe Himmelfarb zguDił książe - 
tukę wujskową, wydaną prze. 
PGU. sdędzin, 524085 
gnaw Refan gm, Hobrowniki 
agunii dowod rędukcji, wyd, przez 
kop „|owiaz”. 5202 
jośpisch Walenty zgubił ksią- 
żaczkę kasy chorych. 5243 
£janasowi Stanislawowi skradzie- 
no książeczkę wojskową, wyć. 
przez PXU Sosnowiec, 5224 
[Nowicki Adam zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKL 
Będzin. 5224-20 
Rowi Hermanowi skradziono 
4% dowód osobisty, wydany przez 
m. Dąbrowa, oraz ksiązkę wojsko- 
wa, Wyd. przez PKU będzin i inne 
dokumenty. 5446-4 
asto Piotę zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU 
uosnowiec, 5227-3 
Yinżny Szczepan zgubił książkę 
wajskową, wydanę przez PKU 
Sonnowiae, Bi 3 


